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Ceny ogłoszeń
za wiorsz milirnt* 
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Niemcy budują lodzie podwodne
Nowa niespodzianka niemiecka

LO NDY N, 27. 4. P A T . R euter do­
nosi: B ry ty jsk i a ttache  wojskowy w 
Berlinie został powiadomiony o z a ­
m iarze Nieemiee przystąp ien ia  do hu 
dowy li2 -tu  łodzi podwodnych o po ­
jemności 250 ton każda. Rząd b ry ty j­
ski rozpatrzy  jak i wpływ fak t ten wy 
wrze na rozmowy m orskie angielsko- 
riiem ieekk, k tóre m ają sio odbyć w 
m aju w Londynie.

Posunięcie Niemiec stanow i zupeł­
ną niespodziankę dla b ry ty jsk ich  kol 
m inisterjalnyeh zważywszy, że w stęp 
ne rozmowy były przygotow ane n.i 
przyszły miesiąc. Spraw a ta  nie była 
poruszana podczas niedaw nych raz-

rn sm e m m m m a m  
h  przykładem Polski

P s ż y e z k a  i n w e s t y c y j n a  w Au- 
Strfi

"WIEDEŃ. 27. 4. — Rada m inistrów  
przyjęła ustawę, upow ażniającą m in i­
s tra  finansów  do pokrycia  kosztów ro­
bót publicznych, sp łaty  k ró tkoterm i­
nowych skarbowych bonów związko­
wych i wypuszczenia pożyczki na ro ­
boty publiczne najm niej na 150 rniłj. 
szylingów. "

M inister finansów, Burescli, oświad 
ezył, że pożyczka em itow ana będz:e 
na sumę 175 miłj. ])0 kursie 86 na o- 
kres la t 25.

Aresztowanie pastorów
w  B e r l i n i e

PARYŻ, 27. 4. — A gencja Ha r a ­
sa donosi z Berlina: w B erlinie aresz 
towano trzech pastorów kościoła kon- 
fesjonalnego, oskarżonych o dostar­
czenie in form aeyj prasie zag ran icz­
nej o walkach pro testan tów  w Niem ­
czech i o zaw arciu przez nic-h układu 
z kościelnemi władzami katoliekiem i, 
celem zw alczania neo - pogan izmu A l­
freda Rosenberga.

M f  wysiewy ś m l w i
w  B r u k s e l i

B R U K SE L A , 27. 4. PA T. Dziś o l  
była się uroczystość inauguracji w y ­
staw y św iatow ej w Brukseli. Od same­
go ran ą  na ulicach prow adzących na 
wystawę grom adziły się w ielkie t łu ­
my publiczności. N a kilka m inut przed 
godziną 11-tą w yjechała z pałacu w 
otw artym  powozie p a ra  królewska. Z 
obu stron drogi, k tórą przejeżdżał po ­
wóz królewski, ustaw iono szpaler żoł 
nierzy. N a całej przestrzeni od 'wej­
ścia na w-ystawę, aż do sali, w której 
odbywała się uroczystość inauguracji 
ustawiły się delegacje 1.200 najroz­
maitszych tow arzystw  belgijskich ze 
sztandaram i.

mów angielsko ■ niem ieckich w B erli­
nie. Rząd b ry ty jsk i wkrótce zastano­
wi się nad krokam i, jak ie  będą pow­
zięte. .

Podkreśla ją , że t r a k ta t  wersalski- 
zabran ia  w yraźnie Niemcom budowy 
lodzi podwodnych. Rząd b ry ty jsk i po

; B E R L IN . 27. 4. W czoraj wieczo* 
rem  w pałacu sportowym  odbył się 
pierwszy m eeting „Deutsche Glauhen- 
sbewegung11. na którym  przem aw iali 
obaj przywódcy ruchu nowopogaA.skie 
go hr. Reventlow oraz prof. H auer.

Reventlow przedstaw ił rozwój i 
zasady „Deutsche Głaubenbewegung , 
powołując się m. in. na rozporządze­
nie miń. Hessa z października 1934 r ,  
gw arantujące wolność sumienia w r.a 
kresie przekonań religijnych w szyst­
kim Niemcom. -!

ST. L O U IS  ( S i  Zjednoczone), 27. 
4, _  w  handlow ej dzielnicy miasta, 
w  system ie kanalizacyjnym  nastąp ił 
s ilny  wybuch gazów, które zapaliły  
się z n iew yjaśnionej dotychczas przy 
czyny. 11 robotników zostało cijężko 
rannych. N ieznana dotychczas liczba 
robotników znajduje się w kanałach, 
w ypełnionych dymem.

GRUDZIĄDZ, 27. 4. — Dzisiejszej 
nocy dw aj więźniowie J a n  D rojanow  
ski i Bronisław  Skólasiński, dokonali 
zuchwałej ucieczki z w ięzienia g ru ­
dziądzkiego. D rojanow ski odsiadyw ał 
karę 3-letniego więzienia. Skolasiński 
zaś znajdow ał się w areszcie prew en­
cyjnym , oskarżony o napad rabunko­
w y z bronią w ręku.

W ięźniowie w ybili otwór w ścia­
nie celi, znajdującej się na I I  piętrze, 
wyszli na dach więzienia, a  stam tąd, 
p rzy  pomocy prześcieradeł, opuścili 
się na ziemię i w bieliźnie zbiegli na

rozum ie się w te j spraw ie z am basa­
dorem  b ry ty jsk im  w B eritaie . Posu­
nięcie Niemiec — ja k  s tw erdzają  — 
je s t  dokladnem  powtórzeniem  tego, co 
zaszło w stosunku do ich sił lądowych 
i stanow i niem niej jask raw e narusze­
n ie  tra k ta tu .

To zarządzenie istn ieje  w praw ­
dzie, oświadczył mówca, ale daleko 
jeszcze do jego pełnego wykonania.

W  czasie przem ówienia hr. Roven- 
tlowa na  sali odezwały się glosy p ro ­
testów przeciwko wywodom mówcy, 
co spowodowało kontrdem onstrację je  
go zwolenników. Jednego z ^opozycjo­
nistów 14 obito i wyprowadzono przemo 
eą .z sali.

P rof. H auer sprecyzował zasady 
D eutsche Glańbenśbewegung, wywo­
dząc ruch  ten z ogólno narodowego 
niemieckiego ruchu w yzw*ol ończeg.. 
k tóry  znalazł swą foim ę polityczną w 
Trzeciej R z e s z y .

Zw-olennicy Deutsche GlauRensbe- 
w egung wierzą — oświadczył pro U 
H auer — że Bóg objaw ił się. w poeto 
ci wodza narodu niemieckiego H itle ­
ra, jak również w czynach jego. W ie­
rzą oni. że Bóg powierzył narodowi 
niem ieckiem u wielką m isję dziejową.

W końcu H auer sform ułował sze­
reg  postulatów, dom agając się m. in. 
utw orzenia ogólnej niem ieckiej szko­
ły świeckiej na  miejsce dotychczas is t ­
niejących/ jeszcze ! szkół w yznaniowych 
oraz nadan ia  charakteru  wyłącznie

S trażacy  w m askach gazowych «- 
siłu ją dotrzeć do nieszczęśliwych, lecz 
zdaje się, że w ysiłk i te m e dadą żad­
nych rezultatów , siła  wybuchowa by­
ła  tak  wielka, że ciężkie pokryw y k a ­
nalizacyjne zostały odrzucone o m i­
lę. N a ulicy utwiptzyło się głębokie 
pęknięcie, a w okolicznych domach po 
w ypadały w szystkie szyby.

ul. W ybickiego, gdzie w bram ie jedne 
go z domów czekało na nich zaw in ią t­
ko z ubraniem.

Ucieczkę spostrzeżono jednak  w 
pqiię i zarządzono pościg. S trażnicy  
więzienni i policja przeszukując do- 

.m y'.natknęli" się na Ja n a  D rew now ­
skiego, którego schwytali.

D rugi zbieg, Bronisław  Skolasui- 
ski, po przebraniu  się wsiadł do _ocze­
kującej taksów ki i odjechał w siew ki 
dom ym  k ierunku .

Za zbiegłym więźniem zarządzono 
pościg.-

„Bóg objawił się w postaci Hitlera”
Katechizm nowopogsństwa

świeckiego uniw ersytetom  niemieckim

Straszny wybuch gazów
w lochach kanalizacyjnych

Zuchwała ucieczka z wiezienia
dwu opryszków

Lekarz - Dentysta

D. MBMOWICZ
przeprowadziła się

l i n i i  k h i p i i i ń
w  S © s .r s i© w tfe u

W inspektoracie szkolnym w .Sosnow 
c-n odbyła się dwudniowa koitfcv< i:*-.ia z 
udziałem de'egatów kuratorium kraków 
kkie^o naczelnika Kabacińskiego, wizy la 
i ora Bursy, Rzepeckiego, SkaTkiegA  
msp. LuchoWea, oraz jego zatsępców — 
j). p. Grabowieckiego. dr. Kursy i Bieniu 

Nr konferencji poruszono szereg spraw 
związanych ze zbliżającym sic nowym 
rokiem szkolnym, m. in. załatwiono spra 
we, przesunięć nauczycieli ze szkól śred­
nich. do powszechnych (stałych pięć, czę­
ściowych cztery), ustalone ilość e.atćw  
w obwodzie sosnowieckim (1105) oraz i- 
lość godzin rcligji w szkołach, postano 
wiono utworzyć na Piaskach szkolę 
powsz. z 9 etatami, w Masłowie i w Ogo- 
rzelńiku zaś szkoły jednóblaśowe. Ilość 
płatnych godzin w szkołach specjalnych 
ma wynosić 250 tygodniowo. Szkoła w 
Górze W łodowiekiej będzie podzielona 
na dwie jednoklasowe szkoły, z których 
jedna zostanie w Górze W łodoweikiej, 
druga zaś będzie się mieścić w sąsiedniej 
Wsi.

na u'. Piłsufskiejo 14 w Sosnowej
p r z y j m u j e  o d  11 —  13 i o d  15 —  1*4.
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Pługi polskie dis Afryki
G RU D ZIĄ D Z, 27. 4. Tutejsze 

Zjednoczone F abryki M aszyn „ U n ia 4 
rozpoczęły w ysyłanie koleją do Gdyni 
znaezngo ładunku pługów egzotyczne 
go typu, przystosowanego do a fry kań 
skiego g run tu , gdyż narzędzia te m ają 
być av porcie załadowane na  okręty i 
odwiezione do Rodezji w A fryce Po­
łudniowej.

Ułaskawienie w Bułgarii
SO F JA , 27. 4. PA T . B .p re m je rz y  

Ganków i Georgjew oraz inne osoby 
in ternow ane z niem i na  w yspie św. 
A nastaz ji pod Gui’gas, k tóre n a  mocy 
decyzji rządu Toszewa otrzym ały po­
zwolenie na. pow rót do swoich domów 
powróciły dziś do Sofji. ,

Zastrzelenie b. prezesa między- 
g ó r n ic z e j

PA RY Ż, 27. 4. PA T . H avas dono­
si/ z B erlina, że b. przew odniczący 
m iędzynarodow ej federacji górników  
H uśem ąnń został zastrzelony przez 
strażników  podczas próby ucieczki z 
obozu koncentracyjnego. H uscm am i 
został aresztow any w? m arcu b. r. — 
H usem ann został pochowany w  Bo­
chum w dniu 20 kw ietnia.
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Z K W I I Akademia detektywów
Kandydaci na S h er lo ck ó w  H olm esów  i Waltace’o w

CUDOW NE U ZD R O W IEN IE P A ltA Ł I- 
TYKA.

W (UNO. _7.4. W śród mieszkuńeó/r ws i 
Runzaki gm iny t.wereekiej silne wru/e- 
nie w ywołał w ypadek uw ażany -powyzeck 
nie '/.a cud.

M ieszkaniec te j wsi oS-lotni Ludwik 
Sidorowie/, sparaliżow any od 12 la t i nie 
i ,; tii s/!' y.s j w  y łoża .udał sęi -ze swym />'- 
m m .  do W ilna do O strej B ram y i łam go 
raco m odlił się 0. uzdrowienie. Po p o ­
wrocie do wsi w ciągu paru  dni odzyskał 
zupełnie władze w nogach.

N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  że  Sidorowicz loezyt 
się dłuższy czas u lakarzy, którzy aie k o  

gii mu w niczem dopomóc.

OKRUTNA .ZEMSTA T E ŚC IO W EJ.
LU B LIN , 27.4. N iezw ykłej zemsty do 

konała w Szezaraeh w pow. puław skim  
58-letuia Ewa M igdasowa. W skutek cią­
głych aw an tu r ze swym 30-łetnim z ię ­
ciem Jan em  Tyrkow skim  p o s ta n o w ią  
zemścić sią. n a  nim  i k iedy  zięć w rócił r e  
wnego dnia  p ijany  do domu i położył się 
spać, teściow a przygotow ała w rzątes, do 
którego nasypała  popiołu, sporządzająs 
w  ten sposób t. «w. ług.

N astępnie w ylała  cała zaw artość ku­
bła na  tw arz  śpiącego. S traszliw ie p opa­
czonego Tyrkow skiego jrz e w ie a o n o  do 
szp ita la  w Puław ach . Mściwą, te śau w ą  
zaś odstawiono do więzienia.

M ASOW E A RESZTO W A N IA  M A RK SI­
STÓW  W NIEM CZECH.

W IED EŃ , 27.4. W edle doniesień z B er 
lina , niem iecka ta jn a  policja państw ow a 
dokonała w osta tn ich  cłniach licznych a- 
r&sztówńń w śród socjalistów  i  kom iim . 
stów. W śród aresztow anych znajdow ać 
się m a ją  b. posłow ie kom unistyczni Mad 
dałena i  S tatutu. „Gestapo** nie wy cal a 
ich sądowi, lecz przewieziono wszystkich 
do obozów' koncentracyjnych. W edle nie 
potw ierdzonych naraaie  pogłosek, ozaiń 
aresztow anych m ia ła  zostaó w y  mord owa

D Z IE L I K A RM IĄ  S IĘ  CIAŁEM  RODZI 
CO W.

M OSKW A, 27.4. Z Szangehaju  donoszą. 
że w rejonach dotkniętych głodem w 
północnem H um aniu, zanotowano wypad 
k i łudożerstw a.

D zienniki chińskie zam ieszczają w ia­
domości, iż zauważono dzieci karm iące 
sio ciałem  zm arłych rodziców.

W edług oficjalnych danych ,w pro win 
cji Hu nań zm arło z głodu przeszło 100.000 
ludzi.

TRAGICZNA ŚM IERĆ LUNATYCZKI.
KTÓRA RU N ĘŁA  Z DACHU.

PARYŻ, 27.4. N iezw ykłem u nieszczę­
śliwemu w ypadkowi uległa w Tuluzie po 
wna 20_letnia p ielęgn iarka, k tó ra  była łu  
na tyczką.

P ie lęg n ia rk a  w eszła w noey n a  dach 
l a raku  szpitalnego, k tó ry  załam ał się po;l 
je j ciężarem .

P ie lęg n ia rk a  spad ła  na  ziemię i odnio 
słał ciężką ranę na  głowie, w skutek któ­
re j wkrótce później zm arła.

ZAGINIONY LEK A R Z KRÓLA AN- 
G L JI -  PO LA K IEM .

LONDYN, 27.4. P ra sa  doniosła niodaw 
no o sensacyjnej aferze zaginionego uczo 
nego lekarza .obyw atela angielskiego, dr. 
K apitza , k tórego in ternow ały  Sowiety 
podczas jego ostatniego pobytu  w Mos­
kwie. Porw any  lekarz  jest Polakiem . Na 
t y wa się P io tr  K apiea, jest Polakiem  z 
pochodzenia i  był wychow ankiem  cesar­
sk iej A kadem ii M edycznej w P e te rsb u r­
gu.

X  Prywatne Gimnazjum Żeńskie
Z  p r a w a m i  szkó ł  p a ń s tw o w y c h

i
Koedukacyjna S z k t ła  P o w s z e c h n a

Wandy R e p i i ń s k i e j
Bądzin. K o łłą ta ja  35. T e ł .  1-15 

przyjmuje zapisy
K a n c e la r ja  czy n n a  Qd 10-ej do 2-ej 

Niezamożnym ulgi.

W paru  w iększych pism ach w ie­
deńskich stule spotkać możemy w iel­
kie reklalnw szkoły detektywów , k tó ­
ra podejm uje się drogą koresponden­
cji i w-vkladow wyszkolić am atorów  
k a r ju ry  Sherloeka Holmesa na. wy- 
k w a I i l i k o w a n ego detektyw a, w z ględ - 
nie 1 ,,defek ty  w kę”, gdyż, jak  się póź­
niej okazało, wśród słuchaczy nie 
brak  kobiet.

AKADEMJA
Akadem  ja  detektyw ów  mieści sio 

przy  jednej z centralnych ulic W ied­
nia. K iedy wchodzimy do w nętrza, 
napróżno szukałoby się sal wykłado­
wych, w których adepci zdobywaliby 
wiedzę dętektyw ną. B tudja są prow a­
dzone w ten sposób, że jest to pbpro- 
stu  odeazn szereg zajęć praktycznych, 
k tóre każdy słuchacz jest obowiązany 
wypełnić. Są to pop rust u zadania na 
tem aty  detektyw ne. Je ś li chodzi o 
pew ne Wykłady teoretyczne, k tó re  m a­
ja. miejsce tylko od czasu do czasu, to 
organizow ane są doraźnie w gabinecio 
dyrektora. A  sam a nauka, to p raca  wr 
teren ie  — na ulicach, w kaw iarniach, 
n a  dworcach, wszędzie tam , gdzie są 
ludzie, gdzie może ukryw ać się prze­
stępca, gdzie mogą się zdarzyć fak ty  
godne zaobserwowania.

W PA D Ł E M  N A  ŚLAD 
W gabinecie dyrektora  szkoły na­

czelne m iejsce zajm uje olbrzym ie biur 
ko. z niesłychaną ilością aparatów  te ­
lefonicznych — coś w  rodzaju  k a ju ty  , 
kap itańsk ie j na  okręcie. T ak  więc-wy­
gląda centrum  m aszyny detektyw nej. 
Telefony odzywają się co chwila. D y­
rek to r podnosi słuchawkę i rozm awia 
zo swoimi słuchaczami zaocznie. Za­
dania  polegają ua tern, że młody adept 
o trzym uje pewne zlecenie, k tó re  musi 
wykonać, spraw ność w wykonaniu 
świadczy.” w tym w ypadku o jego więk 
szych lub m niejszych zdolnościach. 
Zazwyczaj jes t to typow e zadanie da- 
tek ły  wne — śledzenie przestępcy. - -  
Rolę przestępcy odgrywa zazwyczaj 
jeden z agentów' dyrek tora  akadem ji 
detektywów , jego w spópraeow nik, kto 
ry  ma za zadanie ukeyw anie się i od­
gryw anie roli uciekającego złoczyńcy. 
N ierzadko spraw ozdanie telefoniczne 
nadaw ane jest „z p o la 'b itw y" . Brzmi 
to w tedy w ten sposób: Hallo! Halle! 
P rzy  telefonie num er 47 (wszyscy bo­
wiem  uczniowie akadem ji noszą tak , 
jak  praw dziw i agenci ta jne j policji, 
swoje num ery).

Num er 47 kom unikuje więc, że 
w padł na ślad przestępcy i że oczekuje 
dalszych zleceń, czy powinien śledzić 
dalej podejrzany typ, czy też poprostu 
zaaresztować go.

ZA GAD KA N IE  J E S T  ŁA TW A  
P raca przyszłego detektyw a acz­

kolwiek em ocjonująca i bardzo ponęt­
na dla wielu młodych ludzi, nie jest 
tak  łatw ą, jakoby się zdawało. O „prze 
stępey" odgryw anym  w tym  w ypadku 
przez podstaw ionego agenta, uczeń 

- wie niewiele i zazwyczaj n igdy go nie 
w idział przedtem . O trzym uje o nim za 
ledw ie kilka danych, przew ażnie w 
form ie następującej: jes t to m izerny

D n ia  3d k w ie tn ia  r. b, jak o  
w  d ru g ą  b o le sn ą  ro czn icę  śmierci, 
o d b ę d z ie  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  
za  d u szę

ś. f  p.
2 Torbusów

GENOWEFY SLUPiNY
w  ko śc ie le  p a ra f ia ln y m  w S o ­
sn o w c u  o g o d z in ie .  6  rano , na 
które  z a p ra s z a ją  K re w n y c h ,  P rz y ­
jac ió ł  i Z n a jo m y c h

Matka, córki, s y n o w ie  i s iostry .

'm ężczyzna w okułaraeh, ma czerwony 
k raw at w groszki; lub  też: między
czw artą a szóstą popołudniu w dniu 
wczorajszym  „złoczyńca” był ig jednej 
z kaw iarn i n a  R ingu z blondynką w 
czarnym  żakiecie, p rzybranym  fu trem  
karakulow em . Na podstaw ie tych d a ­
nych trzeba w wiclkiem  mieście zna­
leźć ukryw ającego się nadzwyczaj 
zręcznego agenta, k tó ry  udaje  zbrod­
n iarza lub złodzieja i nic jes t to by ­
najm niej zadanie łatw e.

SZK O ŁA  SZ P IE G Ó W  
W O JE N N Y C H

W akadem ji detektyw nej istn ieje  
specjalny w ydział dla tych, którzy 
chcą poświęcić się szpiegostwu w ojen­
nemu. W ydział posiada bardzo wielu 
amatorów', gdyż pociąga swem niebez­
pieczeństwem. Do jednych . z typo­
w ych zadań na  tym  wydziale, należy 
wyśledzenie szpiega (oczywiście znów 
granego przez jednego z agentów  d y ­
rek to ra), działającego na niekorzyść 
państw a. Tu adept m usi w ykazać-nie­
słychaną nietylko zdolność śledzenia 
ale i szybkość orjen tac ji i 'wykazanie 
się czy dobrze obejm uje całokształt 
sy tuacji. Cóż bowiem ma począć, jeśli 
np. zadanie polega na tern, że szpieg, 
którego śledzi, chociaż jest oficjalnie 
szpiegiem  kontrw yw iadu, jest jedno ­
cześnie- zakonspirow anym  szpiegiem

w yw iadu krajowego. Jakżeż  wobec to 
go należy postąpić, aby nie zdradzić 
nie w poąę dwulicowego wywiadowcy.

TY LK O  A U TO R  ROM ANSÓW
Nie wszyscy uczniowie w ykazują 

wymagane od detektywów zdolności. 
N atom iast wszyscy w ykazują olbrzy­
m ią ilość zapału,zwłaszcza jeśli chodzi 
o słuchaczy początkujących. N iecą: ^  
pa ł ponosi ich zbyt daleko i zda: z do 
się tak, że młodociany kaudyda- na 
Slicrlocka Holmesa ,w zapale tropienia, 
złoczyńców popełniał cały szerek gaff, 
które przysparzają niemało kłopotu dy  
rektodowi akadem ji detektywów. Tak 
np. jeden z młodych ludzi uniesiony 
żądzą wytro; ionia pseudo - złoczyńcy, 
aresztował a u tenezynego dygiu ta rza
policji wiedeńskiej, w przekonaniu, żo 
pod fem przebraniem  ,dla zmylenia sla 
dów, ukryw a się podstaw iony przez a- 
kadęm ję agent. W ynikła z tego oczy wiś 
cie wielka aw antura, która skończ;, hi 
s ię -d la  młodego człowieka fataln ie, 
gdyż. dyrektor uznał, że stanowczo nia 
nadaje  się on na  gen jednego, wszech­
wiedzącego detektywa. Zazwyczaj s 
tych młodzieńców ,którzy doznają po­
rażki w swoich studjach, w yrasta ją  
później, jak  tw ierdzi dyrektor akado- 
m ji, autorzy krym inalnych romansów, 
naśladujący mniej lub więcej udo fed® 
sławetnego E dgara W ałiace‘a.

Na chwilę przed śmiercią
złożył uprzejmy ukłon

Echa tajemniczego dramatu w Cząslochowle
CZĘSTO CH O W A , 27.4. W  Często 

chowie w  pobliżu „m iejsca samobój 
ców“, t. zw. M ostu K acapskiegó ro­
zegrał się niesam ow ity i tajemniczy 
dram at.

Oto pod pociąg tow arow y, przecho 
dzący o godz. 10 rano  rzucił się kelner 
jednej z tu te jszych  restauńaeyj, 45- 
letn i Józef Gra dzik, człowiek stosun­
kowo zamożny i nie m ający pozornie 
powodów do tragicznego kroku, tęm- 
bardziej iż G radzik przez cały czas. 
dzielący go od śmierci, nie. zdradzał 
najm niejszych odznak zdenerwowa­
nia.

O .zwykłej porze p rzybył do pracy 
skrupu la tn ie  i z codzienną system a­
tycznością spełnił wszystko, co do je ­
go obowiązków owego dnia należało, 
a więc nakry ł stoły, rozłożył jadlospi-

wwszedł nu m in1sy, poezem dopiero 
sto, pozostaw iając jednak  kautkę z . 1. 
konicznem Oznajmuieniem, iż więcej 
do pracy  nie przyjdzie. T a k a rtk a  w ta 
śnie zdradza, iż denat od rana  nosd 
się z myślą sam obójstwa.

K iedy  G radzik przybył pod most 
K acanski i upa tryw ał sonie miejsca 
do dobrowolnej śmierci, przypadkow o 
n a tkną ł się n a  przechodzącego tam tę­
d y  swego byłego chlebodawcę, k tó re ­
m u się spokojnie i grzecznie ukłonił, 
h już po chwili rzucił się pod pociąg, 
k tó ry  przepołowił go. Samobójca po­
zostawił żonę.

Gaadzik cieszył się najlepszą o- 
p in ją, długów nie miał, jedynie ostafc 
nio szwankował nieco na zdrowiu, 
zdradzając pewne zdenerwowanie.

Dobrze dzieje naszym magnatom
2 .0 0 0  g o śc i  na ślubie hr, T arn ow sk iego

w Karwinie

KOM UNISTYCZNA ST A C JA  R A D IO ­
W A W PRADZE.

PRAGA, 27.4. W  Śmicliowio, przedm ie 
ściu P ra g i, w ykry ła  po lic ja  ta jn ą  km .ko  
falow ą stację  nadawczo - odbiorczą. Je s t 
to już  ósma z rząd u  zakonspirow ana ra d ­
io stac ja  kom unistyczna, zlikw idow aną w 
otągu ostatn ich  trzech miesięcy.

C IESZ Y N , 27.4. W kościele para- 
fjalnym  w K arw in ie  odbył się one- 
gdaj z w ielką w spaniałością ślub A n ­
drzeja lir. Tarnow skiego z panną Lu- 
risch-M onnich. Już  przed godziną 10 
rano plac przed kościołem zapełniły 
olbrzymie tłum y ludzi. Kościół tonął 
w powodzi kwiatów . F ila ry  św iątyni 
ozdobione były zielenią, tudzież ko­
kardam i o barw ach domu lir. T a rn o w ­
skich i domu hr. L arisch  - Mónnieh 
(żółto-niebieskich i czerwono-granato- 
wych). W zdłuż naw y kościelnej, k tórą 
postępować m iała m łoda para , stały  
biało edziane dzieci górników z kw ia­
tam i, k tóre
m iały sypać pod stopy panny młodej.

Przed godziną 11-tą zajechali na 
plac przed kościołem farnym  w K ar­
w inie gościć weselni w 40 autach  
i trzech wielkich autobusach. W śród 
gości widnieli łiezni przedstaw iciele 
znakom itych rodów polskich: T arnow ­
skich, C zetw ertyóskich, Zamoyskich, 
Potockich, Tyszkiewiczów, Siemień- 
skieh, Żółtowskich, tudzież członkowie 
rodziny Larfseh-M ónnich, w ielu przed 
staw icieli wielkiego przem ysłu górno­
śląskiego, sfer tow arzyskich i t. u. 
Naogól zgórą

osób zgromadzonych był©

w św iątyni.
Sam  orszak weselny, posuw ający 

się ku  wielkiem u ołtarzow i, obejmo­
wał 42 pary . Osiem drużek odzianych 
w powłóczyste suknie jasno-różowe 1 
jasno-błękitne, tudzież wielkie kape­
lusze w tym  sam ym  kolorze, prow a­
dziło do ołtarza pana młodego. Pannę 
młodą prowadził je j ojciec dr. J .  La- 
risch-Mónnięli.

T ren panny młodej 
niosło tro je  za paziów przebranych 
dzieci z najbliższej rodziny nowożeń­
ców. Podczas uroczyśtej Mszy św. ślu­
bu udzielił p ra ła t ks. W eissman w asy 
steneji licznego duchów ięsstwa. Jako  
świadkowie w ystępow ali: hr. F ry d e ­
ryk  Larisch i hr. A . Tarnow ski ze str® 
ny  panny  młodej, tudzież hr. Huy. * 
i ks. Ludw ik G zetw ertyński ze strony 

_ pana młodego.
Cała cerenionja kośck lna trw ała  

2 godziny, 
poczerń przy  dźwiękach m arsza we­
selnego z „Lohengrina" państw o mło­
dzi i goście weselni opuścili św iątynię 
i udali się na zamek Salzą. Tam  odbył 
się obiad dla najbliższych członków 
rodziny obojga państw a młodych, k tó ­
rzy  bezpośrednio potem  wyjechali 

w  podróż poślubną na południe.
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M Y D Ł O  PA LM O LI

0 niepodległość gospodarczą Polski
KM strzałów armatnich, oddanych 

w dniu 23 kwietnia 1935 r. w chwili 
podpisania przez Prezydenta IIz. P 
nowej konstytucji obwieściło narodo­
wi polskiemu, iż pierwszy etap walki
0 utrwalenie niepodległości i siły pań­
stwa został zakończony. Nowa konsty 
tucja zapewnia państwu zwartość i 
jednolitość decyzji zarówno w potrze­
bie wewnętrznej, jak i zewnętrznej.

Z kolei wysuwa się na czoło drugi 
etap te j walki: walka o niepodległość 
gospodarczo państwa, wałka o chich 
codzienny dla wszystkich jego obywa­
teli.

Do tej chwili prowadziliśmy ua 
tein polu akcję o charakterze raczej 
defenzywnym.

Ustawa o funduszu pracy, była 
pierwszeni próbnom uderzeniem of en 
zywnem. Przeprowadzona mobilizacja 
środków finansowych pod postacią 
świadczeń ua fundusz pracy umożli­
wiła rzucenie, poza akcją doraźną w 
ciągu 2 la t budżetowych 1983/34 i 
84 85, na same roboty publiczne około 
120 miljonów złotych, co pozwoliło 
przerobić około 23 miljonów robotni- 
kodniowek.

1 oto w czasie wielkiego kryzysu 
gospodarczego na drogach naszych i 
rzekach, przy budowie nowych kolei
1 mostów, wałów i portów rzecznych, 
wodociągów i kanalizacji, przy robo­
tach meljoraeyjnych i budowlanych 
tys'ace rąk dotąd bezczynnych poczę­
ło kuć nową dla Państw a przyszłość!

A REZULTATY?
Do grudnia 1834 roku przy pomo­

cy finansowej funduszu pracy wybu­
dowano dróg żelaznych około 178 bilo 
metrów, dróg bitych nowych oraz od 
budowanych około 7.808 kilometrów. 
Wyregulowano brzegów rzek nie- 
spławnycli ok. 845 kim. wy konano 
obwałowań rzek ok. 190 kinu, wybudo 
wano ok. 08 kim. nanałów odwadniają 
eych i rowów, sieci elektrycznych mię­
dzymiastowych ok.v'440 kim., wykona 
no kanałów ok, 130.009 metrów, wodi 
ciągów/ ok. 105.008 metrów, gazocią­
gów ok. 35.000 nu. wybudowano chło­
dni oraz rzeźni ok. 54000 m. szesc. 
nawierzchni ulic ok, 114 kim. Przy 
pomocy funduszu pracy wykończę 
względnie wybudowano budynków o 
łącznej kubaturze ok. 450.808 m. szese. 
z  czego ok. 305.888 m sześć, przypada 
ma szkoły. Wreszcie na robotach publi 
cznyeh przy stad jonach, basenacii, 
skoczniach i innych urządzeniach wy 
chowania fizycznego przerzucono po­
nad 50 tysięcy metrów kubiezuyeh zie 
sni. Jak  widzimy efekt w stosunku do 
skromnych stosunkowo środków wea 
Ee poważny.

Jeśli teraz zważymy, żc każda zło 
tówka wydana na roboty publiczne, 
czy to na zakup materjałów, narzę­
dzi pracy, czy na zapłatę robocizny 
przechodzi z rąk do rąk i wieloktomie 
rię w ciągu roku obróci, to sumy ze­
brane przt-z fundusz pracy w dotych­
czasowej jego działalności i rozprowa 
dzońe w terenie wywołały, licząc efe­
kty bezpośrednie i wtórne, wzrost 
obrotów gospodarczych o kwotę ok. 
pół miljarda złotych. Ten wzrost obro 
tów gospodarczych, wywołany działał 
nością inwestycyjną funduszu pracy, 
niewątpliwie wpłynął w pewnej mie­
rze na poprawę koujunktury wielu 
przemysłów.

1 T A K :
W hutnictwie żelaza w ciągu 10 

miesięcy 1934 r. w porównaniu z ty en 
samym okresie 1933 r. wytwórczość 
w związku ze zwiększeniem zapotrze­

bowaniem budownictwa wzrosła w su 
iowcu o 23,5 prąc., w wyrobach wal­
cowych o 4,2 proc., w stali o 1.1 proc., 
w rurach o 21,6 proc. w związku z tern 
zwiększył się odpowiednio stan zatni 
dnienia i liczbę przepracowanych ro- 
botnikodaiówek.

Przewóz łomu żelaznego zwiększył 
się z 217,5 tys. ton w 1933 r. na 227,1 
tysięcy ton w 1934 r., oraz złomu z 
129,7 tys. ton na 134, 8 tys. ton. Wzro­
sło również wydobycie rud krajowych, 
których wydobycie wyniosło do końca 
września ub. r. 170 tys. ton, wobec- 77 
tys. ton za cały 1932 rok.

Również w przemyśle metalowym 
w związku ze zwiększeniem się ruchu 
inwestycyjnego podniosło się zatrud­
nienie w drugim i trzecim kwartale 
1934 r. o 28 proc. ponad poziom po­
przedniego roku. Zwiększył się znacz­
nie zbyt rur wodociągowych, odlewów 
kuchennych. Produkcja drutu wzrosła
0 ok. 44 proc., śrub żelaznych o 58 
proc., nitów o ok. 70 proc.

W  przemyśle drZfewnym w ciągu 
pierwszych 10 miesięcy r. ub. również 
na skutek zwiększonego ruchu inwe­
stycyjnego nastąpił wzrost produkcji
1 zatrudnienia o ok. 18 proc. Kilka­
dziesiąt miljonów złotych, które po­
przez kieszenie zatrudnionych na ro­
botach publicznych bezroboezyeh ro ­
zeszło się po sklepach, niewątpliwie 
dodatnio wpłynęły na wzrost konsuna­
cji artykułów wtórnych, nie związa­
nych bezpośrednio z robotami publiez- 
nemi.

Jako przykład pozwolę sobie przy­
toczyć jeden z takich przemysłów — 
przemysł włókienniczy, gdzie produk­
cja podstawowych produktów w ciągu 
18 miesięcy r. ub. wykazała w stosun­
ku do takiego samego okresu roku 
1833 wzrost w przędzy bawełnianej o 
ok. 12 proc-., przędzy jutowej o ok. 
18,6 proc., liczby zatrudnionych z 34,5 
tysięcy na 41,1 tys. ludzi.

Tak więc to pierwsze ofenzywno 
uderzenie poprzez fundusz pracy 
zdało dobrze swój egzamin.

Następuje akcja druga znacznie 
szersza i głębiej sięgająca —

POŻYCZKA INW ESTY CYJNA .
Pożyczka narodowa dała możność 

państwu przetrwania ciężkiego okre­
su budżetowego, pożyczka inwesty­
cyjna jest marszem naprzód w walce 
o dobrobyt w kraju. A źe większemi,

niż fundusz pracy rozporządzać bę­
dzie sumami, przeto- i efekty gospo­
darcze będą znacznie poważniejsze i 
głębsze. Większość sum zebranych na 
pożyczkę inwestycyjną pójdzie na bu­
dowę dróg żelaznych, kołowych i wod­
nych. Brak dróg, brak tanich i dogod­
nych połączeń komunikakeyjnyeh jest 
jedną z głównych przyczyn, iż w Pol­
sce okolice o najmniejszej konsumeji 
artykułów przemysłowych i innych 
m ają najwyższe ceny.

Brak tanieli i dogodnych połączeń 
komunikacyjnych jest również jedną 
z ważniejszych przyczyn dużej rozpię­
tości ceny między ceną producenta a 
ceną ostatniego odbiorcy — konsu­
menta.

Nic też dziwnego, że w Polsce sto­
pień konsumeji jest bardzo ważny. 
Najwyższą konsumeję wykazują wo­
jewództwa zachodnie, słabszą znacz­
nie województwa centralne, następnie 
w bardzo znacznymi odskoku w dół idą 
województwa południowe, a  jeszcze 
niżej stoją województwa wschodnie. 
Gdybyśmy w Polsce konsumeję arty ­
kułów' przemysłowych w wojewódz­
twach południowych i w schodnich wy­
równali w' stronę województw cen­
tralnych, zatrudnilibyśmy wszystkich 
bezrobotnych przemysłowych, « jesz-, 
ćze wśród narodów uprzemysłowio­
nych Europy bylibyśmy na szarym 
końcu. Wstępem do wyrównania kon- 
sumeji w Polsce musi być dążenie do 
wyrównania cen, co bez tanich i do­
godnych połączeń komunikacyjnych 
nie da się przeprowadzić.

Bardzo ważna ze wzglądu na obron 
ność kraju sprawa motoryzacji nie 
ruszy z miejsca bez dobrych i trw a­
łych dróg.

Tak więc z powodzeniem pożyczki 
inwestycyjnej są związane bardzo do­
niosłe poczynania, które walnie przy­
czynić się mogą do ożywienia życia 
gospodarczego w państwie.

W tej dobrowolnej mobilizacji 
świadczeń na rzecz walki o dobrobyt 
w państwie nie może i nie powinno 
zbraknąć żadnego dobrego i kochają­
cego swój k ra j obywatela. Walka idzie 
o wielką stawkę — o niepodległość 
gospodarczą państwa, a więe wszyscy 
na front, wszyscy spełńmy swój obo­
wiązek obywatelski!

PO SEŁ INŻ. Z. SOW IŃSKI.

Kfub podróżujących na gapą
W M arsylji w ykryła niedawno po­

licja klub „podróżujących na gapę". 
Założyciele klubu postawili sobie za 
zadanie udzielać w7 słowach i w czynie 
rady i pomocy tym  członkom klubu, 
którzy pragną podróżować bez biletów 
na kolejach i na okrętach, W tym celu 
klub utrzym uje jako instruktorów7 do­
świadczonych trampów i włóczęgów 
zawodowych. którzy za pewną opłatą 
udzielają porad i wskazówek, jak na 
loży się urządzać, aby się dostać bez 
biletu do pociągu, na pokład okrętu, 
jak się wykr., jeśli kontroler przyłapie 
na gorącym uczynku. Do klubu nale­
żało i z „działalności" jego korzystało, 
jak  się okazało w toku śledztwa, sporo 
Judzi zamożnych, którzy uprawianie 
podnóży „na gapę" uważali jako ek­
scentryczną i podniecającą rozrywkę. 
Pomimo wykrycia klubu i zdemasko­
wania jego właściwej działalności, po 
beja przypuszcza iż funkcjonuje on 
dalej jako klub tajny.

Jalr bardzo rozpowszechniona jest

Strajki w roku 1954
Urzędu Statystycznego, w roku utoieglyT® 
zanotowano w całej Polsce 954 strajki, 
które objęły 9.738 zakładów pracy. Liczb# 
strajkujących' wynosiła 372.018 osób, lic* 
ba straconych dni roboczych 2.885.031.

Na tle żądania podwyżki płac wybu­
chło 277 strajków, nieobniianis płac 102 
strajki, wypłaty zaległych zarobków 229 
strajków. Wygranych całkowicie łub czę­
ściowo było 650 strajków.

Z ogólnej liczby strajków przypada na 
przemysł włókienniczy 152, na budowlany 
162 (w tern na robotach subsydiowanych 
przez Fundusz Pracy 8), na przemysł mi­
neralny 95, na drzewny 88, na odzieżowy 
88, na metalowy 82, na rolnictwo 58, n» 
górnictwo 54, na przemysł poligraficzny 
85, na skórzany 2®, na handel i kredyt 24, 
na zakłady użyteczności publicznej 18, ns 
komunikację, pocztę i telegraf 10, na prw  
mysi papierniczy 10, na  chemiczny '19, n* 
przemysł hotelowo - restauracyjny 0, na 
zakłady widowiskowe 3, na szkolnictwo 1 
wyehowanie 2 strajki.

zm w

s f o s u | c  s i ę
t o b l e i k .1

Przynoszą u lęę i 
uśm ierzają bóle!

plaga podróży na gapę, wiedzą o tem 
najlepiej kompąnje okrętowe np., któ 
re oceniają przeciętnie roczną liczbę 
„zająców", podróżujących na okrętach 
transatlantyckich z Europy do Ame­
ryki, na 20.000! Większa część tych 
pasażerów rekrutuje się z pośród ubo­
gich ludzi, którzy z musu uciekają się 
do tej niezbyt bezpiecznej metody 
podróżowania. Ale w tej liczbie znaj­
dują się także i ludzie zamożni, którzy 
decydują się na ryzyko podróży na 
gapę tylko z chęci przeżycia przygód 
niezwykłych. Jeszcze większą cyfrę 
wykazuje ta kategorja podróżnych w 
Indjaeh, gdzie sięga ona podobno 2 
miljonów rocznie, eo wyrządza towa­
rzystwom kolejowym ogromne szkody 
i straty. Nie brak też wngabundów 
jeżdżących bez biletów w Rosji So­
wieckiej, gdzie na linjach drugorzęd­
nych stanowią oni prawdziwą plagę, 
z' którą nic mogą się uporać władze 
kolejowe ani milicja.

Wiadomości rarijowe

A WIEŚ JEDNAK CHCE.
Mimo wszelkie kłopoty, głód zdrowe! t 

pożytecznej rozrywki .potrzeby kultura! 
ne i oświatowe są na wsi tak  wielkie M  
z chwilą ,gdy radjoabouament przy sto so 
wano do moliwożśei płatniczej szerszych 
warstw — natychm iast odniosło to pożą­
dane rezultaty. Cyfry świadczą najwym© 
wniej. Jeszcze w październiku r. ub. wieś 
polska mogła sic wykazać cyfrą 3.637 a- 
bonentów ,n już na t grudnia nastąpi! 
raptowny skok do cyfry 10.847, by wres* 
cle osiągnąć na dzień i  kwietnia cyfre 
36.484 osób. Jes t to w ciągu siedmiu mie­
sięcy dziesięciokrotny wzrost. Co ciekaw­
sze, jest on bardzo regularny. 'Ł wyjąt­
kiem miesiąca listopada ,gdzie liczba ab© 
nentów zwiększyła ste trzykrotnie, w in 
mych miesiącach przyrost ten wyraża sic 
cyfrą około 6 6W do 8JG« miesięcznic 8 
wykazuje dużą regularność.

l l l l i l l
po cenach zniżonych w dowol 
nycb ilościach pozna zakupić 
tylko w księgarni „POLONJA 
Mieczysława Korzeniowskiego 
w Sosnowcu, Hale „Bozwojufł 

Tek 5.36.

Niebywała okazja dla bibljotek 
i ctey.tel ń.

Stale na składzie ostatnie 
nowości.
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Komisje iżby rozpoczęty swe prace
W izbie przeiłiYsiewo - handlow ej 

w  Sosnowc-u odbyło się posiedzenie 
kom isji p o lity k i socjalnej w nowym, 
sk ładzie . Z ebran ie  zagaił p rezes izby 
pusel inż. Sow iński. K om isja  okynsty  
tuow ata się. w y b ie ra jąc  przew odniczą 
cym  radcę inż. H aźniew skiego, zastęp  
eam i przew odniczącego w iceprezesa 
■firasze-zyńskiego i radcę d r. P o lo k a . 
N astęp n ie  w ysłuchała kom isja  obszer 
n e g o 1 lo fe ra tu  radcy  p raw nego izby 
mcc. B rau n a  w sp raw ie  ak tu a ln eg o  
s tan u  prac  nad  re fo rm ą ubezpieczeń, 
jk .deren t p rzed staw ił w szczególności 
v. vniki p rac  sp ec ja ln e j podkom isji 
m iędzy izbowej w sp raw ie  uproszcze­
n ia  i ew en tu a ln e j zm iany  system u po 
boru o p ła t ubezpieczeniow ych (w p ro ­
w adzenie sk ład k i jed n o lite j i ew ęnt. 
p rzejśc ie  n a  system  znaczkow y po­
boru op at), w  sp raw ie  zak resu  osób, 
p od legających  ubezpieczeniu oraz 
zm ian w ysoko rei sk ładek  w system ie 
św iadczeń (zw łaszcza w zakresie  ubez 
p iiv -  -nia em ery ta lnego  robotn ików  i 
‘pracow ników  um ysłow ych), pod, !k ą ­
tem  w idzen ia  zap ew n ien ia  ró w n o w a­
g i fin an so w ej w ubezpieczeniach spo-

s tj i  zam ieszczania w s ta tu ta c h  tego 
ro d za ju  zrzeszeń przepisów , n a d a ją ­
cych im c h a ra k te r  k a rte lo w y  (p raw o 
re g u lo w a n ia  cen itd .), k tó ra  to s p ra ­
wa wvwolivje zasadnicze różnice zdam  
D la zaep iu jo w an ia  szeregu  s ta tu tó w  
z rzeszeń  nadesłanych  do izby, powoi:

łącznych na niższym  poziom ie, zgod­
n ie 7. założeniem  ogólnej p o lity k i de- 
i la c y jn e j.

Po  w ysłuchan iu  re fe ra tu  w y w iąza­
ła  się paro g o d zin n a  ożyw iona dysku  
bja, w w yn iku  k tó re j postanow iono 
zająć - s tan o w isk o  m ery to ry czn e  po 
p rzes tu d jo w an iu  zgłoszonych w nio­
sków  n a  n as tęp nem posiedzeniu  ko- 
m is ji. ■

U stalono  n as tęp n ie  stanow isko  co 
do szeregu ak tu a ln y ch  zagadn ień  z 
dziedziny  p o lity k ! socja lne j, ja  ko to 
sp raw ę  s tra jk ó w  z okupac ją , u rządze­
nie- żłóbków fab rycznych  itd .

Tegoż dnia w godzinach  p o p o łu d ­
niow ych obradow ało p rezy d ju m  izby, 
a n astęp n ie  połączone kom isje  p raw - 

! picza i p o lity k i h an d lo w ej; przew ód- 
'rticżyl p rezes inż. "Sow iński.

K o m isje  u k o n sty tu o w ały  silę w 
sposób n as tęp u ją cy : kom isja jd aw n i- 
rż a :  przew odniczący  rad ca  Żukow ski 
W ł.,  zastęp cy : r r .  W . D iete l i K . Św i­
d e rsk i; k om isja  p o lity k i hand low ej— 
przew odniczący  rad ca  Sehon W ., za­
stępcy  r r . G arliń sk i B r. i K ab ak  J .

N a zasadzie re fe ra tu  st. re f. Sio- 
kańsk iego  p rzeprow adziły  kom isje  dy 
sk u s ję  nad  sp raw ą  zm iany rozporzą­
dzenia , określa jącego  k ry te r ju m  
„w iększego ro zm ia ru 41 p rzedsięb io rstw  
co m a zasadnicze znaczenie dla n a ­
d a n ia  kupcow i c h a rak te ru  kupca re ­
jestrow ego . S p raw ę  odesłano do p o d ­
kom isji. do k tó re j w ybrano  w iceprezo 
sa  S ap e ra , rr . G arliń sk iego  i H acken- 
berga , poczem  sp ra w a  będzie przed- 
m iotem  obrad  sekcy j i p lenarnego  ze­
b ra n ia  izby, k tó re  odbędzie się dn ia  
9 m a ja  br.

N astęp n ie  p rzeprow adzono niezw y 
kle in te re su jącą  d y sk u sję  w sp raw ie  
o rgan izac ji zrzeszeń przem ysłow ych 
m p o d staw ie  now ego p ra w a  p rz em y ­
słowego, a p i'zedew szystk iem  w kw.e-

no sp ec ja ln ą  podkom isję .
Załatw iono następnie szereg spraw 

bieżących, a w szczególności ustalo­
no na zapytanie sądów i izb przem y­
słowo - handlowych opinje co do pa­
nujących na  teren ie izby zwyczajów 
handlowych w różnych dziedzinach.

’ pen -'-  5SS 2T 5*
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K om itet, obyw atelsk i 3 proc. poży­
czki in w esty cy jn e j w  m. Sosnow cu, 
p rzy p o m in a  w szy stk im  m ieszkańcom , 
że te rm in  su b sk ry b e ji pożyczki in w e­
s ty c y jn e j u p ły w a  w d n iu  10 m a ja  br.

Ze w zględu n a  społeczny c h a ra k te r  
pożyczki, w szyscy pow inn i -wziąć u- 
dział w  p o d ję te j p rzez p ań s tw o  ope­
ra c ji  .finansow ej d la ożyw ien ia  życia 
gospodarczego i p rzep ro w ad zen ia  ko­
niecznych i p ilnych  in w esty cy j.

S u b sk ry b u jąc  pożyczkę, u czestn i­
czym y: a) w  zw alczan iu  bezrobocia, 
b) w  reg u lac ji rzek, dzięk i czemu 
zm niejszam y m ożliwość pow odzi i u- 
sp raw n iam y  drogi w odne, c) w budo­
w ie now ych lin ij  ko lejow ych i sieci 
d ró g  kołow ych.

P o d p isu ją c  3 proc. pożyczkę in w e­
s ty cy jn ą  s ta jem y  się w szyscy  b u d o w ­
niczym i g o sp o d arstw a  narodow ego.

P o za  korzyściam i n a tu ry  ogólnej 3 
proc. pożyczka in w es ty cy jn a ' zap ew ­
n ia  su b sk ryben tom : a) pew n ą lokatę 
k a p ita łu , b) skrom ne, lecz pew ne opro­
centow anie oszczędności, c) p rem ję , w 
raz ie  w ylosow ania obligacji, d) 3.201) 
w y g rp n y e lt rocznie od zł. 300 do zł. 
500.000 n a  ogólną kw otę  zł. 4.475.000. 
e) m ożność u iszczen ia połow y kw oty  
gub sk ry b cy jn e j ob ligacjam i (i pivo. 
pbżyczki narodow ej.

W p ła ty  gotów kow e na 3 proc. p o ­
życzkę in w esty cy jn ą , m ogą być roz­
łożone na  10 r a t  m iesięcznych.

3 proc. pożyczka in w es ty cy jn a  bę­
dzie n o to w an a  n a  g ie łdach  i w  każdej 
chw ili może być zrealizow ana.

A  w ięc hasłem  okresu  su bsk rybcy j 
nego w inno być:

W szyscy  spen im y nasz obowiązek!

W szyscy  zakupim y, o proc. pożycz­
kę in w esty cy jn ą !

K o m ite t oby w a i cis k i 
p ro p a g an d y  3 proc. pożyczki 

in w esty cy jn e j w ni. Sosnowcu.

C Z E L A D Ź  S U B S K R Y B O W A Ł A  DO 
T Y C H C Z A S  P O Ż Y C Z K Ę  IN W E ­

S T Y C Y JN Ą  N A  S U M Ę  5.300 zł.
W  ub. p ią te k  w m ag is trac ie  cze­

ladzkim , pod p rzew odnictw em  b u rm i­
s trz a  B r. D orobczyńskiego, odbyło się 
zeb ran ie  o rg an izacy jn e  k o m ite tu  wy~ 
konaw czego pożyczki in w esty cy jn e j 
w C zeladzi.

Z ebran i uchw alili p rzep row adzić  
p ro p ag an d ę  su b sk ry b e ji pożyczki na 
te ren ie  sw ych o rgan izacy j i w a rsz ta ­
tów  p racy . D otychczas n a  te ren ie  Cze 
ład z i subskrybow ano  pożyczkę n a  o- 
gó lną sum ę 5.300 zl., w  tern p ra co w n i­
cy m iejscy  n a  2.700 zł., re sz tę  sub sk ry  
bow ałi u rzędn icy  i w łaściciele n ie ru ­
chomości. . *'

N a stę p n e  zebran ie odbędzie się dziś 
w lokalu  m a g is tra tu  o godz. 10 rano.

N a  czele k o m ite tu  sto i b u rm istrz  
D orobczyński. P rzed staw ic ie le  róż­
nych  o rg an izacy j wchodzą jak o  ezłon-
kowig kom ite tu .

# .* *
P raco w n icy  sam oąządu m. D ą b ro ­

w y, zebran i w  dn iu  27 bm ., oceniając 
doniosłość pożyczki in w esty cy jn e j, 
letóra m a  n a  celu za tru d n ien ie  bezro­
bo tnych  i w y k o n an ie  koniecznych  ro ­
bó t in w esty cy jn y ch , ja k  budow a dróg, 
re g u la c ja  rzek , osuszanie b ło tn is ty ch  
g ru n tó w  itp . p o s tan aw ia ją  su b sk rybo­
w ać pożyczkę in w esty cy jn ą  w  te j w y ­
sokości, w  ja k ie j subskrybow ali po­
życzkę narodow ą.

W Y P A D E K  W  B IE D A  - S Z Y B IE  W  K A Z IM IE R Z U .

Sosnow iec , 2-go Nlaja 11
p o le c a  n a  sezon  b ieżący
N A JN O W S Z E  M ODELE 

K A PE L U SZ Y .

PR ZED  „DNIEM  K O M A ”  W SOSNOW ­
CU,

M związku z „dniem konia14 jaki odbę­
d z i e  sit; w iluiu 19 m aja  br. w Zagłębiu,
m ag is tra t sosnowiecki wszczął już  odpo­
wiednią propagandę.

Do m ag is tra tu  zgłosiło sią już k ilkuua 
stu  posiadaczy koni i zaprzęgów, którzy 
stąw ao będą do urządzanych w tyin diun 
konkursów.

Dla w łaścicieli najlep iej utrzym anych 
koni i zaprzęgów przewidziana są n ag ro . 
dir.

T rag iczn e  w y p ad k i n a  te ren ach  bia­
d a  - szybów  w  Z ag łęb iu  p o w ta rza ją  
się stale . ,

O sta tn io  w y d arzy ł się w y p ad ek  w  
b ied a  - szybie n a  ko lon ji O strow y w 
K azim ierzu .

W  czasie p ra cy  n a  dole szybiku  nio 
spodziew anie zasy p an y  został S ta n i­
sław  P ap ro s , zam ieszkały  n a  kolonji 
R abka. ,,

K oledzy  nieszczęśliw ego p rz y s tą p ili 
energ iczn ie  do ak c ji ra tu n k o w ej i po 
w ielu  w ysiłkach  w ydobyli P ap ro sa  na 
pow ierzchnię.

P a p ro s  doznał złam ania  nogi i ogól 
nycli obrażeń.

O fia rę  trag icznego  w y p ad k u  p rz e ­
w ieziono do sz p ita la  w  s tan ie  ciężkim .
W Y P A D E K  N A  K O P . „F L O R A *  

w  D Ą B R O W IE . - 
W  czasie p ra cy  na  dole kopalni 

„ F lo ra 41 w  D ąbrow ie w y d a rzy ł się

trag iczn y  w y p ad ek , k tó ry  zakończył 
się ciężkiem  poran ien iem  g ó rn ik a  A n ­
d rze ja  W achli.

W czasie p rze taczan ia  wózek z w ę­
glem  p rzy c isn ą ł nieszczęśliw ego g ó r­
n ika , łam iąc m u k la tk ę  p iersiow ą.

Ciężko ran n eg o  gó rn ika p rzew ieź 'o  
no do szp ita la .

9-L E T N I C H Ł O P IE C  P O N IÓ S Ł  
Ś M IE R Ć  PO D  K O L A M I P O C IĄ G U  

w  ZAGÓRZU.

0-letni J a n  M arczyk, zam ieszkały  
w Z agórzu baw ił się onegdaj obok 
p la n tu  kolejow ego.

IV p ew n ej chw ili nad jechał pociąg 
z w ęglem  z kopaln i N iw ka, k tó ry  clą 
żył do s ta c ji Zagórze.

C hłopiec chciał uczepić się u  o s ta t­
niego w agonu pociągu  i w p ad ł pod ko­
ła  pociągu, ponosząc śm ierć na  m ie j­
scu.

O S O B L IW A  K R A D Z IE Ż  W  SO SN O W C U .

N iecodzienny w y p ad ek  k radzieży  
był p rzedm io tem  ro zp raw y  w  sądzie 
g rodzk im  w  Sosnow cu.

M ieszkaniec Sosnow ca A n to n i G ó­
reck i (S ielec) odpow iadał za k radzież  
...szczęki i to  żądnej in n e j, ty lko  lu d z­
kiej. S ta ło  się to  w  ten  sposób.

P . M a r ja  R ozę z S osnow ca pozna­
ła  G óreckiego, k tó ry  p rzed s taw ił się 
je j  iak o  tech n ik  d en ty s ty czn y . Poiue-

Niectziela 
2 8  

K wisclsft

l>s.ś: Prze w., PaWlł ad tCrŁ W ,  

Jutro: Piotra M,
Wschód słońc*: 4.07 
Zachuj słońca- 7.00

W ARSZAW A.
Niedziela, 28 kw ietnia.

9.00 Sygnał Czasu, 9.00 G im nastyka. 
9.20 P ły ty . 9.30 D ziennik poranny. 9.40 
P rogram  na dzień bieżący. 9.10 Tranam i# 
ja  z Poznania. 11.57 Sygnał czasu. 12.14) 
H e jn a ł z K rakow a. 12.93 W iadomości :m  
tebrołogiczne 12.05 Przegląd tea tra lny .
12.1.5 Poranek  muzyczny. 13.00 T ea tr W y. 
obraźni. 14.00 P ly y t. 15.00 Ład i porządek 
w- obejściu gospodarskiem . 15.35 P ły ty . 
15.45 S entym ent i siekiera w łosic. 10.tH) 
K oncert solistów. 16.40 N a oziuiku. 17.19) 
A udycja w wyk. K apeli Zw. Mi. Lud. z 
okolic Łowicza. 17.30 Dziwna przygoda 
Janka . 17.50 Urzędnicy i in tero ian .u
18.00 R eportaż muzyczny ze Lwowa. 18 43 
Życie it:lodzicży 19.(ił) P rogram  na dated 
następny. 19.03 W iadomości sportowe. 
19.13 P ły ty . 19.45 Podróżujm y tizlaKieui 
najpiękniejszej kolei św iata. 20.00 P ły ty
20.15 D ziennik wieczorny. 20.25 J a k  pracu­
jem y i żyjem y w Polsce. 20.30 N a wesołej 
lwowskiej fa li. 21.30 Co czytać. 21-45 Wia 
domości sportowe. 22.09 K oncert reklam o 
wy. 22.15 K oncert w wyk ork. syiuf. P . 
E . 23.00 W iadomości meteorologiczne.
23.05 Wieczór taneczny.

KATOWICE.
Niedziela, 28 kwietnia.

9.00 T ransm isja  z W arszawy. 9.40 Pro 
grain na dzień bieżący. 11.57 Transmisji a 
z W arszaw y. 12.05 Co słychać na Śląsku.
12.15 T ransm isja  z W arszaw y. 14.00 Piy- 
ty. 15.00 K ącik  młodzieży przysp. ro ln i­
czego. 15.15 K oncert ork. m andolinie Łów.
15.25 Skrzynką ogólna. 15.35 K oncert ork. 
m andolinistów . 19.00 T ransm isja  z W a r­
szawy i Lwowa. 19.0S P ły ty . 19.45 T rans 
m is ja  z W arszaw y. 20.00 Muzyka tanecz­
na  20.15 T ran sm isja  z W arszaw y. 22.04 
W iadomości sportowe. 22.05 K oncert r e ­
klamowy. 22.15 T ransm isja  z AV.arszawy,

W ARSZAW Ą- 
6.30 K iedy ranne w stają  zorze. 6.36 Gita 

nasfyka. 6.50 P ły ty . 7.15 D ziennik po ran ­
ny. 7.45 P rogram  na dzień bieżący. 7.54 
W skazówki prak tyczne 8.00 Andy eja dla 
Poniedziałek, 29 kw ietnia, 
szkól. 10.00 Nabożeństwo) z cerkwi, 14 57 
Sygnał czasu. 12.00 H ejn a ł z K rakow a. 
12.03 W iadomości meteorologiczne. 12.05 
P ły ty . 12.45 P ogadanka dla kobiet. 12.55 
Dziennik południowy. 13.05 K oncert sol? 
stów. 13.55 W iadomości o eksporcie pol­
skim. 13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 Lek 
kie m elodje i piosenki ze Lwowa. 16.05 
O kiet na instrum enty  dęte. 16.30 N iem iec 
k i .16.45 P ły ty . 17.60 A udycja d la  dzieci.
17.15 T ransm isja  z Poznania. 17.45 Rezer 
\va ogólnopolska. 18.25 C hw ilka społeczna. 
1S.30 Skrzynka ogólna. 18.40 Życie artysty ­
czne stolicy. 18.45 P ły ty . 19.07 P rog ram  na 
dzień następny. 19.15 Skrzynka rolnicza.
19.25 W iadomości sportowe. 19.35 Pie-rni 
w wyk. Zofji Tem nickiej. 19.50 P rzeg ląd  
filmowy. 20.00 A udycja z okazji Święta 
Narodowego Jąp on ji. 20.20 P ły ty . 20.43 
D ziennik wieczorny. 20.55 J a k  p racuj om y 
i żyjem y w Polsce 21.00 K oncert. 22,69 
K oncert reklam ow y. 22.15 Muzyka lekka.
23.00 W iadomości meteorologiczne. 23-03 
P ły ty .

waż p. Roza m ia ła  do n ap raw y  pow aż 
ną część uzębien ia, p o w ierzy ła  re p e ra ­
cję G óreckiem u. W kró tce  p rzek o n a ła  
się, że p ad ła  o fia rą  oszusta, gdyż G ó­
reck i nie b y ł techn ik iem , a w  dodat- 
ku  p rzyw łaszczy ł sobie je j szczękę 
w raz  z p rzynałeżnem i złotem i zębam i. 

S p raw a  zna lazła  się w sądzie i G ó­
recki sk azan y  został n a  i  m iesiąca 
w iezienia.

(kj U rlop pana wojewody. W ojewoda 
kielecki dr. W ładysław  Dziadosz w yje­
chał wczoraj na kró tk i urlop w ypoczynki 
wy, k tóry  trw ać będzie do dnia 10 m aja  
b. r.

(k) Rozpoczęcie sezonu kolarskiego. 
Zgodnie z zapowiedzią, w niedziele dn. -•? 
kw ietn ia  rb. nastąp i uroczyste otwarcie 
sezonu kolarskiego w K ielcach z uas-e 
pu jącym  program em : O godz. 3 rano na 
stąpi zbiórka wszystkich klubów i sekcyj 
kolarskich przed dworcem kolejowym, o 
godz. 8.40 w yjazd na czele z o rk ies.rą  d: 
kościoła garnizonowego ,na uroc-zyst • na
boże ństwo.

Po nabożeństwie około godz. ltk-iO od­
będzie się defilada przed władzami -por 
towemi na ul. Sienkiewicza przed k; e-m 
„C zw artak44, poczem nastąpi prz - i t/.d 
propagandow y, ul. Sienkiewicza, K iliń­
skiego, PI. Marsz. Piłsudskiego, [U nic­
kiego, H ipoteczną, PI. W olności, M-ckD 
wicza. W esołą, Ks. Bandurskiogo, S la l-  
jon sportowy.

N astępnie o godz. 12 odbędzi 
ny  obiad i  fotografia.

3 sii.: w -ipo.
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& Co Niemiec widzi zagranicą
W Anglii Imponują mu niepisane przepisy — We Francji sprawny ruch uliczny — W Pol­

sce  zegary w tramwajach «  W Szwecji „tykanie s ię ” — W ifalji koty — W Stanach 
Zjednoczonych „drogerie”

W  jedneni z pism  berlińskich uka­
rało się niedawno zestawienie tego 
Wszystkiego, co wyjeżdżającem u _ za­
granicę obywatelowi Niemiec najw ię 
i'ej wpada w oko. Oczywiście obser­
wacje podobne, ale przecież nie iden­
tyczne, poczynić może obywatel każ­
dego innego nraju . Różnice zależne 
będą tylko od psychicznego nastaw ie­
nia.

W  A uglji: W ysiadającego na wys­
pie angielskiej z okrętu niemca uderza 
już przy zmianie pieniędzy, że fun t 
gzteriing nie jest podzielony przez 10, 
jęcz przez 1'2 pensów. W Londynie 
taksówki od 30 lat nie zmieniły swego 
wygLądu i m ają wygląd wysokich p u ­
del, choćby wyszły świeżo z fabryki. 
Pojazdy jeżdżą lew ą stroną ulicy, n a ­
tomiast' panowie tow arzyszą damom 
nie z lewej strony, lecz od strony uli­
cy, aby je  chrcnić przed bryzgam i wo­
dy z pod kół aut. Niezależnie od dro­
żyzny zwykłego „beefu", spożywane­
go niem al wyłącznie na kolację za 11, 
20—30 szylingów zależnie od lokalu, o 
godzinie 11 wieczór można umrzeć 
■z głodu w Londynie, gdyby nie nocne 
kluby. N apoje alkoholowe można 
otrzymać we w szystkich lokalach ty l­
ko w pewnych oznaczonych godzinach, 
płaszcz gumowy i parasol należą do 
zwykłej garderoby angielskiego gen- 
telm ana, podobnie jak  .rękaw iczki i 
melonik. N atom iast do tea tru  można 
iść we fraku , ale bez płaszcza i kape­
lusza. P an ie  pa radu ją  w wieczoro­
wych sukniach zarówno po chodni­
kach, jak  i w kolei podziemniej. Zato 
każdego ang lika  cechuje niezw ykła 
uprzejmość, k tóra jes t tak  naturalna, 
•jak gdzieindziej opryski i wość. T ra ­
dycja  daje  początek wielu niepisanym  
przepisom  i nikomu nie w padnie do 
głowy, aby czegoś zakazyw ać/ K ażdy 
anglik  wie, co wolno, a czego nie na­
jeży czynić.

W e F ra n c ji: W  P ary żu  im ponuje 
niemcowi przedewszystkiem  spraw nie 
uregulow any ruch uliczny, k tó ry  głów 
nie daje się obserwować na trzech 
najruchliw szych placach: Etoile, Con­
corde i de 1‘Opera. Nie podoba mu się 
natom iast, słynna paryska  „concier- 
ge“ (dozorczyni domu), k tóra jest p a ­
nią wszystkiego stw orzenia w pow ie­
rzonej swej pieczy kamienicy. F r a n ­
cuska „liberte" zatrzym uje się u bram 
kamienicy paryskiej i musi ustąpić 
przed au to ry tetem  „konsjerżki". Ża 
den lokator nie ma klucza od bnamy. 
a dodzwoniwszy się, musi wywołać 
swe nazwisko. „A utory tet m a w ten 
sposób kontrolę nad lokatoram i. N a­
wet listy przechodzą przez ręce do­
zo te /y  n i “.

W Polsce: Porządek w W arszawie 
przy o how 1 dcoWom w siadaniu do 
tram w ajów  z tylu, a w ysiadaniu z 
przodu im ponuje niemcom. Ale d la ­
czego brudni i obdarci kolporterzy g a ­
zet m ają przyw ilej w dzierania się do

• mwajów nawet z przodu i wykrzy- 
wania nad uszami pasażerów ! Z e­
garami w tram w ajach warszawskich 

jest niemiec zachwycony. Podobnie,

kamienic, ale w P aryżu  nie trzeba 
przynajm niej za to płacić. U rządzenia 
skrzynkow e w kamienicach dla prze­
kazyw ania poczty lokatorom  zachw y­
cają niemca. W restauracjach  podaje 
się po traw y nie z półmisków, czy z 
mis. lecz prosto z naczyń, na których 
były smażone, a smaczne nad wyraz 
a&paeby, w ydobyw ające się z tych 
naczyi. zaostrzają ap e ty t gościa. We 
wszystkich lokalach uprzejm i ga rde­
robiani pom agają przy w kładaniu 
okryć. N ajbardziej używanem i w  Pol­
sce słowami są  „proszę" i „dziękuję". 
O wszystko prosi się uprzejm ie i nie­
m niej uprzejm ie się dziękuje.

W Szwecji: Dziwnie mało używa 
się .-słowa „N i“, które stanow i odpo­
wiednik francuskiego „vous“, angiel­
skiego „ycu“, polskiego „pan“. P rze- 
ważnie mówi się do l f l z i  w trzeciej 
osobie, ale form a zarówno taka. jak  
„N i“ jest niezm iernie kłopotliwa, 
szczególnie dla cudzoziemca, który 
nie wie, w jakich okolicznościach mo­
że jej użyć. Dlatego szwedzi „tykają  
się“ po najw iększej części, pifzyczem 
in ic ja tyw a wychodzi zawsze od s ta r­
szego wiekiem. P rzy  lampce wina, czy 
p rzy  grogu, każdy s ta ra  się wybadać 
wiek swego towarzysza, a gdy uda się 
to, starszy proponuje „odłożenie ty ­
tułu". J e s t  to proste zaproszenie do 
form y „ ty “. S ta ry  król w szystkim  mę­
skim  obywatelom mówi „ ty“. Do pań

,1«

przem aw ia w trzeciej osobie, z zacho­
waniem  ty tu łu . S tudenci wprowadzili 
zwyczaj przedstaw iania  się z w ym ie­
nieniem roku urodzenia: „Petem on
1912; „Andersson 1914“. S tarszy  prze­
chodzi natychm iast rta „tv". W szelkie 
dotychczasowe w ysiłki w celu nadania 
słówku „N i“ właściwego znaczenia nie 
odniosły skutku. — Podobnie, jak  w 
Polsce szwedzi dziękują sobie za wszy 
stko. P rzestępstw em  jest, gdy gość 
nie trąci się szklaneczką z gospoda­
rzam i. Ale również przestępstw em  
jest, gdy przy tej sposobności pow e 
„na zdrowie".

W  I ta l ji :  Luksusem  nazwać moż­
na parkietow ą posadzkę w domu w ło ­
skim. D la u trzym ania  chłodu w lecio 
posadzki są z kam ienia, z m arm uru, 
terakoty , mozaiki. W  zimie m a się 
w skutek 'tego  stale zimne nogi i katar. 
Również firank i w7 oknach są mało 
używane. Pospolitym  trunkiem  jest 
wino i kawa, k tórych sp ija  się olbrzy­
mie iłbści. Podobnie jak  w Paryżu, 
k ina zaczynają przedstaw ienia we 
wczesnych godzinach popołudniowych 
i ciągną je bez przerw y do późnej no­
cy. Liczne rodziny przychodzą do kin 
z dziećmi, przyczem w kinach wolno 
palić. P sy  są w7 Rzym ie zjaw iskiem  
rządkiem , ale zato jeden kot w ypada 
na dwóch mieszkańców. Są to stw o­
rzenia' niem al tak  święte, ja k  krowy 
w Indjach . N aw et w luksusowych ho­

telach są mila widziane i nikogo nie 
dziwi, gdy  na ram pie w tea trze  przy, 
podniesieniu ku rtyny  siedzi spokojni o 
kot. K to  chce kupić coś we Włoszech, 
niechaj nie planuje, co kupi. Pew na 
dunka udała się do olbrzymiego ma­
gazynu, aby kupić sobie karnaw ałow y 
kosjjum ,a wąóciła z neseserem. Ponie­
waż kostjurny były już wyprzedano, 
sprzedawcy nie chcieli je j wypuścić 
bez poczynienia innych zakupów i cel 
osiągnęli.

W krain ie Yankesów: D rogerja
nowojorska, czy cliicagoska tern różni 
się od europejskiej, że obok pigułek 
i przyborów  toaletow ych można ta tą  
nabyć także budziki, książki, chustki 
do nosa, pap ier listowy, owoce, zimne 
potraw y i wszelkiego rodzaju napoje 
alkoholowe. W szystkie napoje są m ro­
żone i w takim  stanie spożywane. D la 
tego w żadnym k ra ju  niem a ty lu  cho­
rych  na żołądek, co w S tanach. N ik t 
nie czyści sobie w domu obuwia. N a­
wet panie siadają  na  wysokich fo te­
lach „Shoe Shine Parlors",, .aby  dać 
sobie oczyścić obuwie przez m urzyna, 
lub włoskiego pucybuta Czystość u li o 
i placów publicznych pozostaw ia wiele 
do życzenia. Bogactwo graniczy z nę­
dzą. Obok drapączów chm ur tu lą się 
nędzne baraki, w jakich w E uropie  
m ieszka tylko ostatn ia biedota na te ­
renach poforty fikacy jnyćh  w P aryżu .

Procesja biczowników w Ameryce
Straszne sceny podczas krwawych obrzędów

P aryżu , spóźnieni lokatorzy 
zdani są na laskę i niełaskę dozorców

S tan  Nowy M eksyk jest właściwie
ciałem -obcem  w organizm ie Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej. 
J e s t to jeden z najnow szych człon­
ków unji i wszedł w jej skład dopiero 
po wojnie m eksykańskiej z roku 1846, 
kiedy to generał Keauney zdobył 
te  ziemie. Podówczas wszyscy fndja- 
nie byli usposobieni bardzo przyjaźnie  
dla hiszpanów i kiedy am erykanie za 
anektow ali tę prowincję, spotykali się 
początkowo ze szczerą a n ty p a tją  ze 
stropy tubylców.

A n ty p a tja  ta  przybrała  naw et for 
mę czynną i znalazła w yraz w powala 
niu przeciwko nowym władcom, które 
zostało krw aw o stłumione. Do dziś 
dnia ludność hiszpańska nie znała się 
jeszcze całkowicie z am erykanam i i 
pomimo, że od wcielenia tej prow incji 
do Stanów  Zjednoczonych upłynęło 
już bez m ała 100 lat, u trzym ały  się 
jeszcze różne stare  zwyczaje. W ładze 
szanują tradycję, aby nie wywoływać 
oburzenia wśród ludności i nie dopro 
wadzić do nowych rozruchów.

B R A CIA  PO K U T U JĄ C Y .
Tom się tłum aczy prawdopodobnie 

że w Nowym M eksyku zachowała się 
jeszcze sekta, k tó ra  w średniowieczu 
odegrała poważną rolę. Wówczas bi­
czownicy tw orzyli grupy , złożone z 
dw ustu do trzechset ludzi, k tórzy z 
chorągwiam i, krzyżam i i zapalonemi 
Świecami przeciągali ulicam i m iast, 
biczując się. Śpiewali p rzytem  pieśni, 
ułożone specjalnie. K ażda g rupa  sk ła­
dała się z członków jednego bractw a.

Pochody te rosły, przechodząc z 
m iasta  do m iasta tak, jak  n a ra s ta  zla 
tu jąca ze szczytów lawina. Każdy, kto 
p rzysta ł do . biczowników, m usiał 
z nimi spędzić 33dni (na p a m ią tk ę  33 
la t życia C hrystusa) i m usiał mieć 
na każdy dzień przynajm niej cztery 

■ grosze, ho nie wolno m u było prosić c 
jałm użnę.

Pochody biczowników pow staw ały 
zwykle po wielkich epidem jdch (jak  
np'. pow ietrze morowe z roku 1843), 
po wojnach, lub też jako protest p rze ­
c iw ^  wielkiemu rozluźnieniu obycza

jów, stanow iły niejako reakcję p rze­
ciwko zalewowi grzechów.

W  Nowym M eksyku spotykam y 
się ze szczątkam i sekty, k tó ra  nosi 
mki 110 „ P e titen t B rotherhood", czyli 
„Bractw o pokutujących", ciesząc się 
tu ta j wciąż jeszcze popularnością. 
Bractw o to zostało w swoim czasie za 
łożone przez hiszpapańskićh księży, a 
ich obchody wielkopostne, k tóre daw 
niej odbywały się publicznie, zgroina 
dzaly. liczne zastępy ciekawych.

N A  WZGÓRZU.
Rokrocznie, na W ielkanoc odbywa 

ją  się po całym  k ra ju  analogiczne o- 
brzędy. Ze w szystkich wiosek Nowego 
M eksyku wychodzą g rupy  ludzi i wę 
d ru ją  wolno przez kanjony, które żło; 
bią głębokie rozpadliny wśród gór. 
Wzdłuż malowniczych dolin rzecznych 
wzdłuż wysadzanych wysbkiemi topo 
lam i szos ciągną sznury mężczyzn o 
w yrazistych, smagłych tw arzach, ko­
biet i dziewcząt, przybranych w białe 
szaty.

Corocznie inna góra jest w ybiera­
na na  miejsce ceremonji. Góra taka  
m usi zadość czynić jednem u tylko wa 
rankow i: m usi być u k ry ta  przed oczy 
m a ciekawych.

Na samym szczycie jest w bity  wiel 
ki drew niany krzyż. T u ta j odbywają 
się obrzędy, stanow iące realistyczne 
odtwoazenie ukrzyżow ania Chrystusa. 
Podczas obrzędów tych dawniej zna j­
dował się przew ażnie chętny, k tó ry  
zezwalał, aby go przybito  do krzyża 
praw dziw em i gwoźdźmi. Jednakow oż 
po kilku  śm iertelnych w ypadkach, 
zmieniono ten obrzęd w ten sposób że 
dzisiaj człowiek, k tó ry  odtw arza scenę 
Męki, byw a przyw iązyw any do k rzy ­
ża, sznuram i. Jednakow oż i dzisiaj 
zdarza się nieraz, że męczennik, k tóry  
wisi nak rzyżu godzinę, a nieraz i dłu 
żej w pada w głębokie omdlenie.

BICZOWANIE.
Nieliczni w tajem niczeni, którzy 

p rzyg lądają  się tym  obrzędom tw ie r ­
dzą, że biczowanie czyni w strząsająco 
wrażenie. Mężczyźni rozbierają się do

pasa w rękach m ają  bicze, splecione 
z tw ardych  gałązek krzewu Jukk<u 
P ra s ta re  pieśni hiszpańskie m ieszają 
się dziwnie z zawodzeniem fletów i 
k laskaniem  biczów po golem ciele. 
K rew  płynie strum ieniam i i czerwieni 
ziemię naokoło.

N astró j s ta je  się coraz bardziej 
ekstatyczny. P ierw szy  osłabły b ra t 
pada z w yczerpania na ziemię — ale 
n ik t nie zw raca na niego uwagi. 
W krótce n ik t nie m a już sil do biczo­
wania.

„B R A C IA  Ś W IA T Ł A 1*
Z hiszpańska n azy w a 's ię  ta  sekta 

sektą braci św iatła. Po obrzędzie biczo 
w ania, gdy uczestnicy odpoczną tro ­
chę, tw orzy się procesja, k tó ra  zmie­
rza  na  K aiw arję . Biało ubrańe dziew­
częta niosą chorągwie i obrazy M atki 
N ajśw iętszej, dzieci m ają  w ręku in­
dyjskie gwizdawki i czynią przy ich 
pomocy piekielny iście hałas. K ażda 
procesja niesie też wyobrażenie śm ier­
ci, k tó ra  ma przypom inać uczstnikom  
o tern, że w szystko ziemskie przem ija.

W ostatnich czasach — pomimo, że 
obrzędy te są trzym ane w ścisłej ta ­
jem nicy — grom adzą one coraz więcej 
uczestników i władze m yślą poważnie 
o sposobach zapobieżenia szerzeniu się 
tej selcty — gdyż coraz więcej zgłasza 
się chętnych, k tórzy w poryw ie reli­
g ijnym  p ragną  grzechy swoje zmyć 
w łasną krw ią.

M a t k i !
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 

dziesypki dla dzieci

Puder „ D z i d z i 11
z (k@§utkiam)

itrzym ująeej cia 
A dziecka w zdro 

win i czystości.
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M. -26503. Jedwabny płaszcz, którego 
rewersy i  części rękawów, wykonane są 
ae szklącej strony. Potrzeba około 5 nr 
jedwabiu £>6 cm. szer.

M. 26420. Wiosenny płaszcz wełniany  
koloru beige, szeroka plisa przy rewer­
sie, oryginalnie zapinana z hokow Jro- 
trzeba około 3.10 nr materjału, 130 cm. 
ezer.
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Nędza na słońcu... Na s^rawliy trawy... —• Hoża zyywScielka — 
Wódica i marty — Wiosenne nadzieje

Z przedm ieść zagłębiowskich m iast 
e s  ciemnych i chłodnych nor, ukry tych  
przed życie i radość dającem i prom ie 
piam i słońca wypełznęli ludzie: hezro 
botni, ich żony, dzieci. W ychynęli na 
św ia t boży. N a słońce wiosenne, na 
zieloną trawę. Ja k aś  tęsknota za sze­
rokim  oddechem lasów i pól, widokiem 
zieleni i barw nego kwiecia w ygnała 
ich z dusznych i ciasnych, pokrytych 
liszajam i wilgoci bud,baraków , su te­
ren... Porozkładali się więc na ziele­
niejącej już m uraw ie pokryw ającej 
różne nieużytki i puste place gdzieś 
na Pogoni między, boiskiem „U nji“ a 
ulicą R udną, kolo Bloków' nad B rym  
eą, Przem szą, na resztkach hałd... L e ­
żą  rniiłemi grupkam i, pojedynczo, po 
dwueh, trzech, czterech. Bezrobotni. 
W ynędzniali, obdarci. W ielu z nich 
n ie  czuje już głodu. Tylko czasem ja ­
k ieś dziwne skurcze w żołądku. Spae 
5m się nie chce, ani wstać, nic im się 
już nie chce: naw et — żyć. P ę ta ją  się 
pomiędzy nimi tu  i ówdzie blado 
uśm iechnięte dzieci, chwiejące się na 
krzywych, cienkich nożynach. W po­
bliżu koza skubie traw ę, lub zajada 
papier, patrząc przed siebie apatycz­
nie w yłupiastem i oczyma. Dziwne 
stw orzenie: tułów jego przypom ina 
cienki, podłużny worek, w ypchany k:l 
koma sterczącymi kośćmi, u którego 
wisi cli(ugi, trochę m iejszy worek, wy 
pełniony mlekiem: potw ornej wielko­
ści wymię. Łeb kozy i jej spojrzenie 
przywodzi na myśl ludzką, straszna; 
wymizerowaną twarz, czasem djabła. 
Koza jest nieraz jedynym  żywicielem 
rodziny bezrobotnych, dostarcza ml o 
ka dla dzieci. Opłaci się ją  chować, bo 
d aje  dużo mleka, a zadowoli się bym 
czem: zje papier, starą miotłę, szmatę,

pokrzyw ę — wszystko. Kozą opiekują 
się zwykle kobieta, żona bezrobotnego 
Bo chłop, jak  nie m a roboty—to do n i ­
czego, nie umie sobie radzić. Nie p ó j­
dzie z wózkiem za obierzynam i, nie oę 
dzie po domach chodził z pom arańcza­
mi, mięsem, albo janzynam i:

—  „G órnik jezdem , a n ie  żadne be­
lo co, nie będą po domach dziad o 
w ał“ — mawia zwykle do swojej żc- 
ny.

Takich bezrobotnych jest w Zagłę­
biu tysiące. ..Obleźli gościńce", ulice, 
pola, place, porozkładali się na ziele­
n iejącej m urawie. Leżą małemi grup  
kami, pojedynczo, po dwuch, trzech, 
czterech. Jed n i śpią, inni — leżąc- na 
wznak z podłożonemu pod głową ręko 
m a patrzą  w żeglujące po niebie 
chm urki, inni zaś pop ija ją  wódkę.

raM R S& E tSO iaS i

T K Z K 8 I K N I E  Z I E M I

— Robimy ściepkę, co? — W yw ra­
cają na  w ierzch puste, dziuraw e kie­
szenie, szukają groszaków. Trzeba za­
lać robaka, znajduje  się więc za chwilę 
„zagrycha" i krąży „szczeniaczek" z 
u trąconą szyjką od ust cło ust. Chociaż 
po jednym  łyku. W niektórych g rup­
kach pijących m ają  jako „zagrychę" 
kiełbasę — to wielkie święto! — albo 
rzadko w idzianą m usztardę — luksus! 
Przew ażnie zagryza się kawałkiem  su­
chego ehleba, albo się wcale nie za­
gryza: żeby się prędzej upić. Dwa 
łyki w ystarczą, gdy się jest głodnym 
od kilku dni. Ale większość w y leg u ją ­
cych się na, słońcu grupek  bezrobot­
nych nie ma naw et k ilku groszy na 
wódkę. Nie udaje się „śeiepka", więc 
g ra ją  w karty , przew ażnie w oczko. 
G rają całemi godzinammi nieraz, od

NA FO R M O Z IE .

Jl>o E m  opy nadeszły  p ierw sze  zdjąc-i a , obrazujące  
w y w o ła n eg o  trzęsien iem  ziem i.

ogrom  żiuBzezeiw i,

rana  do wieczorni. Nie mając pienię* 
dzy, przegrywają różne przedmioty: 
zapalniczki, zegarki, czapki, kapelu­
sze, łaski, czasem ubrania. Często w 
trakcie gry wynikają bójki. Ktoś os/n  
kał, ktoś nie chce się rozstać z prze­
graną marynarką, w |;c się biją. 
N a pięści, czasem na noże. P a d a ją  ka­
m ienie podjęte z ziemi i równie boląco 
jak  uderzenie kamieniem  podjętym  
z ulicy — słowa. W niektórych g rup­
kach bezrobotnych czytają gazetę. 
K toś m iał grosz, ktoś inny dwa, pięć. 
K up ili gazetę, skupili się koło niej, 
a jeden czyta głośno „od deski do 
deski", każde ogłoszenie drobne w nie 
w ielkiej rubryce „wolne p o sad y ', 
każdy artykuł.

— Może będzie lepiej? Może ł  
wiosną znajdzie się praca? Pożyczka 
inwestycyjna, uruchomienie robót pu 
Ulicznych, regulacja Pfzemszy...

K toś m ruknął pod nosem: — Zły 
rząd, kapitalizm...

— K ryzys — w yjaśnił ktoś drug:.
— Może z wiosną się popraw i — 

dodał ktoś trzeci, spoglądając na 
w idniejący w oddali szczerbaty grze­
bień kominów fabrycznych, nie cze­
szący już tak  dawno czarnych w ar­
koczy dymu. Kom iny milczą. Grożą 
błękitnem u niebu jak  lu fy  olbrzymieli 
arm at. A w powietrzu czuć s$pach 
wiosny. Zazieleniła się m uraw a, po­
kryw ająca  puste, nieużyteczne pola 
nad Przem szą, B rynicą, koło Bloków, 
między boiskiem sosnowieckiej „U nji‘‘ 
a ulicą Rudną.

Podobne do olbrzymich mioteł ko­
rony  drzew pokryły  się b ladą zielenią 
w ykluw ających się z lepkich pąków, 
liści, 
te .i

PŁASZCZE 
i NARZUTKI

Nie każda pani zastosować może obec­
ne modele, to też moda pamięta również 
o figurach troche szerszej budowy, któ­
rym przynosi wiosenne sportowe płasz­
cze o dobrej wysmuklającej linji. Elegan  
eki jest jedwabny płaszcz jako wykoń­
czenie do różnorodnych teukietaek popo­
łudniowych.

M. 26525. Szykowna narzutka z nad. 
ciętem i rękawami bez kołnierza. Potrze­
ba około 2.10 m. materji, 130 cm. szea\

M. 26416. Sportowy płaszczyk z tweedu. 
Manszety i  m ały pasek z tyłu — oto 
skromny i wytworny krój. Potrzeba oko­
ło 3.80 m. materji 130 eim. szer.

K. 26421. Młodociana sukienka w ko­
lorze biało - niebieskim o oryginalnym  
układzie pasów. Do tego narzutka (obok) 
oto m iły i ładny komplet. Potrzeba około 
2.80 m. materji, 130 cm. szer.

M. 264-24. Ten krótki luźny żakiecik z 
niebieskiego bouole może być zastosowany 
do każdej sukienki. Kołnierzyk z przodu 
przewiązany w kokardę. Potrzeba około 
2.85 m. m aterji 140 cm. szer.

Hr. IfS
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T  E  A l  K M i  E  J  S  K I 
w SOSNOW CU.

Dziś o godz. 18.3d popnludniówka po 
sonach popularnych kom edii muzycznej 
pi. „Księżniczka na drabinie**. W ieczorem  
o **d*. -(t min. 15 „Tajem niczy Dżeuiś**.

Piiepanie k©fflentaia 
Kmmu

Oiicgda.j, w sali rady powiatowej 
1*8 W U w S o sn o w c u  odbyło się po­
żegnanie komendanta policji powiatu 
będzińskiego komisarza \V i- Kocupe- 
łti. W pożegnaniu wzięło u d z ia ł k ilka- 
dzie.siat osób. przedstawicieli miejsco­
wych władz ze staroslij b o x ą  na czele, 
r e p r e z e n t a n t ó w  różnych organizaeyj i 
in s ivtucyj, działaczy politycznych i 
s p o ł e c z n y c h  z terenu Zagłębia lhibroAV- 
skiego, przedstawicieli przemysłu, p ra
'.v i t- P- , . ,

1’zadki to doprawdy wypadek, by 
z tale szczerym żalem i z taką  dużą 
dozą s e n t y m e n t u  żegnano urzędnika 
państwowego, przeniesionego na inny 
posterunek" Ale dziwić się też niema 
czemu. Komisarz Kocu per bowiem w 
ciągu ośmioletniego swego pobytu w 
Zagłębiu, na odpowiedzią lnem stano­
wisku, jakie piastował w Zagłębiu, po 
trafił sobie zaskarbić sym patje  w szy­
stkich. Umiał bvć przełożonym, urzęd 
pikiem, kolegą i przyjacielem, dlatego 
też zdobył sobie u wszystkich tyle 
gyrnpatji i serdecznych uczuć. rl o 
piękne zalety charakteru  komisarza. 
\Kocupera podnosili wszyscy mówcy', 
'którzy żegnali go w imieniu społeczeń 
\stw azagłębiow skiego , życząc mu na 
aowem  stanowisku jaknajlepszego po­
wodzenia. __ >

Do tych szczerych życzeń przy łą­
cza się również i redakcja  „Expresu 
Zagłębia”, życząc mu ze swej strony, 
by na nowej placówce swej służby, 
nadał godnie pracował w tym  samym 
kartem, wytrwałością i pięknemi wyni 
kami, jakie pozostawił po sobie tu, 

śród nas w Zagłębiu.

ĆWICZENIA T E R EN O W E KOM ENDAN  
TOW 3 ZASTĘPCÓW  KOMENDANTÓW  

RATOW NICZYCH DRUŻYN PCK.
W SOSNOW CU.

Onegdaj na stadjonie U nji w Sosnow ­
cu przeprowadzone zosta ły  jednodniowo 

- ćw iczenia terenowe kom endantów i zastęp  
ców kom endantów drużyn ratowniczych  
PCK, ochotniczych i eksterytorialnych . 
Po raporcie przyjętym  przez pik. Stefana  
Trzebińskiego, inspektora okręgu PCK.

’ w K rakow ie, przystąpiono do ćwiczeń  
przedpołudniowych: w ojskow ych (musz­
t r a ) ,  przeciwgazow ych (z m askam i), ratow  

. niczych (z noszam i), prowadzonych przez 
pp.: inż. Gawędą, sierżanta z P.W . i W-F. 
w Sosnow cu i instruktora G ołygow skiego.

Po obiedzie, spożytym  w szkole gospo­
darczej w Sosnowcu, przystąpiono do ew i 
czeń popołudniowych: transportu chorych  
G ołygow skiego, instr. Slocińskiego. 
-.ovvjiictwo ćw iczeń spoczywało w ręka 
prowadzonych przez dr. A. Frenkla, i, 
insp. pow. Sroczyńskiego. Przez cały czas 
ćwiczeń kontrole, przeprowadzali: p. płk. 
Trzebiński z K rakowa, prezes oddziam  
PCK. prok. Fi. Salak, sekretarz dr. K. Le- 

'mauezyk, oraz nac-z. Dojlido. 
mmmm m i m n  -vMKiargrai arazacgttaiJitiEMBaigg

D ziś w kinie „Fden<{ o godz. 11.BO ou- 
będzie się poranek z film u „Brat D jab ła” . 
w roli g l. D en is K in g i F lip  i F lap. Ce­
ny m iejsc dla dzieci 25 gr., dla dorosłych  
5-4 gr.

K oncert w Sosnowcu. Związek zawo 
’dowy pracowników ubezpieczeń sp o łecz­
nych w Polsce w Sosnow cu urządza w 
dniu^ó m aja br. o godz. 20 w sa li gim na­
zjum im. Staszica — koncert.

W program ie koncertu utw ory kom po­
zytorów: M oniuszki, M uszyńskiego, N o­
w ow iejsk iego, Lachm ana, M arka, Sollo- 

' cha, W agnera, Brahm sa, M aszkowskiego  
i  in. w w ykonaniu związkowego chóru  
m ęskiego pod batutą prof. A. Sollocha i 
orkiestry sym fonicznej 78 p. p. pod batu­
tą por. Kaz, Kana3ia. C zysty dochód r. 
koncertu przeznacza s ię  na ce le kultural­
no - ośw iatow e związku. B ile ty  w cenie  
od 1 — 8 zł. wcześniej nabyć m ożna w 
ubeżp. społecznej w Sosnowcu, 3 m aja 27 b 
buóhalterja u p. A. Golnika-

W SPRAW IE HALSKEfi® LOSWf KASk 
ZAPOMOGOWE.! NA KOP. „.JAKOB*.

W dniu dzisiejszym  odbędzie się  zebra  
nie członków k asy zapom ogowej n« k o ­
palni „.Jakob”.

Na zebraniu tern rozstrzygnięty  zosta­
n ie dalszy los kasy.

.— Ostrzeżenie. W  związku z nadchodzą 
cym  przeglądem  w ojskow ym  roesuik*  
1914 i starszych, starostw o grodzkie sosna 
w ieckie i starostw o pow iatow e będzińskie 
przestrzega*w szystkich poborowych przed  
w yzyskiem  ze strony pośredników  i  po­
kutnych pisarzy obiecujących in terw en ­
cje  w sprawach w ojskow ych, bądź to a  
władz państwowych, bądź. kom isji pobo. 
rowej, albowiem  w szelkie interwencja  
pośredników .w tych sprawach są niedo­
puszczalne.

— Gdzie można nabyw ać chorągiew ki 
na Dar narodowy. Polska m acierz szkolna  
powiadam ia, iż nalepki i chorągiew ki na  
D ar N arodowy św ięta 3 m aja w cenie od 
10 gr. są do nabycia w następujących pmi 
ktach sprzedażnych: u p. M. Korzeniow­
skiego w k sięgarn i „P olouja!‘ (Halę „Eos 
w ojui{ tele fon  5-85, u p. Br. G arlińskiego  
w sklepie blaw atnym , i>rz,y ul. 3 maja, u 
p. P aw ła  K ucharskiego w sklepie galant. 
ul. 3 m aja, w  k sięgarni „O świata w  Sioi- 
cu i w k*;egsriti przy ul. Orlej na Pogoni.

'  m s .

1

mesceoia biaiizngs H £  /V K O , soda do prania i biolenia.

l i  pól roku znikną z ulic S osnow ca  s z p e tn e  budki i kiosci
Z GO SPO D AU K I  M I E J S K I E J  W  SOSNOW CU.

OmawianoNa ostatnicm posiedzeniu komisyj 
budowlano - regulacyjnej i budżeto­
wo - finansowej rozpatrywano kilka 
spraw. Między innemi omawiana była 
sp raw a budowy uiiządzeń sanitarnych 
przy szkole powszechnej nr. 7, mie­
szczącej się przy ul. Żytniej. Dobudo­
w ana zostanie do budynku szkolnego 
specjalna ubikacja ustępowa, oraz 
przeprowadzona zostanie do szkoły 
sieć wodociągowa. Koszt przeprowa­
dzenia tych inwestycyj obliczono na  
17 tvs. zł. Należy jednocześnie wspom 
nieć! że członek koła op. rodzie, p rzy  
szkole p. A. Hesse przyrzekł, że dach 
mającego powstać budynku- ustępowe 
go oraz wszelkie roboty związane z 
tern wvkona na własny rachunek.

również sprawę w yda­
nia związkowi inwalidów wojennych 
i łegji inwalidów wojennych wojsk 
poiskcii zezwolenia na budowę i ek­
sploatację kiosków do sprzedaży ga­
zet i wynobów tytoniowych.

Kioski i budki, jakie znajdują się 
obecnie na terenie Sosnowca muszą 
być w terminie półrocznym zburzone 
i na  ich miejsce wystawione nowe o 
wyglądzie estetycznym, aby nie szpe­
ciły miasta. Miasto wydzierżawia k io­
ski na ła t  dziesięć za opłatą roczną tiO 
zł., p łatną w ratach kwartalnych. Pó 
wygaśnięciu umowy dzierżawnej, ty  
po 10 łatach kioski przechodzą na 
własność miasta.

Przed trzecim majeni w Zagłębiu
TRZECI M AJ W GRODŹ CU.

W Grodźcu odbyło s ię  organizacyjna  
zebranie przedstaw icieli m iejscow ych i u* 
stytu evj i organizaeyj, pod przewodnie, 
twem  p. W ł. W olskiego. Na zebraniu tern 
powołano do życia kom itet obchodu św ię­
ta 3-go m aja i zbiórki na dar narodowy  
w składzie następującym : przewodniczący  
w ójt Im iołezyk, wiceprzew odniczący p. !’• 
Przew łocki, sekretarz p. St. Czajer, skarb­
nik p. I. Bressel oraz przewodniczący sek  
cji pochodowej p. Szmidt, sekcji finanso­
wej p. Jakubowska i sekcji akadem ii 
inż. W iśniew ski.

Posiedzenie kom itetu, celem  opracowa  
n ia  szczegółow ego program u uroczystości 
odbędzie sią jutro o godz. 7 wiecz. w lo ­
kalu  gm in y  w Grodźcu,

W CZELADZI.

U roczystości 3-eio m ajowe zapow iada­
ją sic w Czeladzi okazale. W przeddzień 
obchodu na P lacu  11 ilsłopada odbędzie 
sic  koncert orkiestry. 3 m aja, w godz. ran 
Hycli, nastąpi zbiórka przed pom nikiem

przy ul. M ilow ickiej, poezem uform owany  
pochód przejdzie do kościoła na nabożeń­
stwo. P o nabożeństw ie odbędzie się prze­
m ówienie na P lacu 11 listopada i rozwią­
zanie pochodu. W  tym  sam ym  dniu w 
parku saturnow skim  urządzona będzie z 
urozm aiconym  program em  w iosenna za­
bawa ogrodowa. W ieczorem  przewidziano  
są tańce w sa li klubu urzędników na S a ­
turnie.

3 M AJ W GOŁONOGU.
W G ołonogu zaw iązał się z. in icjatyw y  

koła -RBWR. kom itet obchodu św ięta 3-go 
maja.

Program  tycli uroczystości zapowiada 
w godzinach przedpołudniowych nabożeń­
stwo, natom iast o godz. 4 popoł. w lokalu  
szkoły nr. t p. K ałużny w ygłosi referat 
okolicznościow y, poezem organizacje p o ­
p isyw ać się  będą deklam acjam i, śpiewem  
i grą sceniczną (inscenizacje).

Zarząd kola B liW K . urządza dziś o 
godz. 3 popoł. zebranie w szkoło nr. 1, nu 
które prosi o przybycie przedstaw icieli 
m iejscow ych organizaeyj.

Pod naporem bezrobotnych
runęła ściana domu, w którym mieści się 

fundusz pracy w Kielcach
Kilka osób odniosło  o b ra ż en ia

Wczoraj w posesji Heleny Matu- 
lewicz, przy ul. Ks. Poniatowskiego 3 
w Kielcach, gdzie mieszczą się biura 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy zawaliła się ściana drewniana 
w przybudówce, z wnętrza której pro­
wadzą schody do piwnic.

Zawalenie się ściany nastąpiło 
wskutek nacisku ze strony kilkudzie­
sięciu osób, które tłumnie chciały do­
stać się do poczekalni urzędu, celem re

jestraeji. W skutek ąunięcia ściany kil­
kunastu robotników wpadło na schody 
i do piwnic, doznając lekkich obrażeń 
ciała.

Z pośród rannych  zdołano ustalić 
nazwiska tylko dwuch osób: W łady­
sława Brzeskiego z Kielc i Wojciecha 
Marca, zam. we wsi Micigózd, pow. 
kieleckiego. K ilkunastu  innych ran ­
nych w obawie przed karą  uciekło do 
domów.-

ZA PO B IC IE  PO LICJA N TA .
N a u l. Ł agisk iej w Grodźcu rodzina. 

B arańskich, Bernard, A ntoni, Ju sty n a  i 
H elena w yw ołali awanturę, która w ym a­
ga ła  in terw encji policji. Na wklok przed­
staw icie la  wlad/.y B arańscy dostali sza­
lu. R zucili się na policjanta i poczęli go  
dusić. Z opresji w yratow ał kolegą patrol 
p olicji.

K p iło ś  zajścia  rozegrał się wczoraj w  
amlzi* okręgow ym , który w ym ierzył ro ­
dzin ie B arańskich po 6 m iesięcy  w ięzie­
n ia  na głowę, prócz H elen y  B arańskiej, 
którą uniew inni 1. Skazanym  kary zaw ie­
szono.

  U w aga poborowi. Poborów-i roczni­
ka J914, stający obecnie do przeglądu w  
Sosnow cu nia będą otrzym yw ać im ian- 
nych wezwań, gdyż term iny poboru p o ją  
n© są na obwieszczeniach rozlepionych w 
m ieście.

Poborowi muszą staw ić sic  z dowodem  
osobistym , albo poświadczoną przez w ła­
dze fo tografją  i m etryką urodzenia.

— Stow arzyszenie b. więźniów połityca
nyeh w Sosnow cu zw ołuje ogólue roczna 
zebranie sw ych członków, które odbędzie 
s ię 'w  Dąbrowie w sa li -kina „Ars", w nie­
dziele 5 m aja o godz. 10. W stęp  ty lko  dla  
członków za zaproszeniam i.

— Odczyty polskiego tow arzystw a hi- 
g-jenic-znego w Sosnowcu. P o lsk ie  tow n .
rzystw o h ig ien iczn e w Sosnowcu, sekcja  
b ig  je n y  odżyw iania, której przew odniczy  
p. J. K rajew ska, w yw iązując sir; z przy­
jętego zobowiązania na konferencji, urzą­
dzonej w izbie przem ysłow o - handlow ej, 
organizuje dziś o godz. 16 następujące od­
czyty: w szkole nr. 7 przy ul. Żytniej — 
dr. A. B ilik  w yg łosi pogadanko pt. „Ma 
co należy zw racać uwagę przy zakupie 
artykułów  żywności, by kupowano produ 
<f%y b yły  dobre i  n ieszkodliw e dla zdro­
w ia ł1.

W; szkole nr. -15 przy ul. W odnej — p- 
H. Mamelokowa w ygłosi pogadankę pt. 
„Z czego winno składać się  nasz- poży­
w ien ie i jak należy ,ie przyrządzać".

W  szkole nr. 9 przy ul. 3 m aja — dr. 
H ercm an w ygłosi pogadankę pt. „O pro 
duktach żywności zafałszow anych. Jak u- 
nikać zakupu takich artykułów ”.

— B enefis w Dąbrowie. Popisujący sio 
w tym  in iesic—u w restauracji „Bar” w, 
D ąbrow ie zespól doskonalej rosyjsk iej or­
k iestry  „Dubinuszka”, która była napraw  
dc atrakcją o w ysokich walorach a r ty sty ­
cznych, żegna w tych dniach Dąbrowo. 
D ziś dyr. orkiestry Von der N onne żegnać 
będzie sw ych sympatyków' przem iłą i cud 
ną grą n a  gitarze haw ajskiej. Jutro zaś, 
odbędzie się  benefis p. Raskina, a we w to­
rek odbędzie się pożegnalny wieczór do­
skonałego śpiew aka (bas) p. F ilip o w e m -  
go.

— Zarząd związku m łodzieży pracu ją­
cej „Jedność” w Sosnowcu, zawiadam ia, 
członków, że dziś o godz. 17 odbędzie sej 
w lokalu  w łasnym  przy uh Mar jack-:--; I  
tradycyjne jajko.
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Miłość od nienaw iści dzieli — ja k  mó­
w ią — jeden krok. Że tak  jes t, niech po­
służy fakt, k tó ry  był przedm iotem  wczo­
ra jsze j rozpraw y w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

P. Józefa  K ardczyków na z Sosnowca 
(W ysoka 39) m iała  narzeczonego, którego 
ubóstw iała nad  życie.

Tymczasem pewnego poranka p. Józe­
fa przybiegła z płaczem do k o m isa ria tu  i 
zam eldowała, iż narzeczony, nazwiskiem  
Ja n  Grzegorski, sk rad ł je j 300 zł. i zbiegł-

Okazało się to niepraw dą. Kardczyków  
n a  p rzy p a rta  do m uru, przyznała  sic, iż 
oskarży ła  Grzegorskiego, gdyż ją  opuścił.

W czoraj K. stanqla przed sądem  jako 
oskarżona o fałszywe zam eldowanie i 
wprow adzenie w błąd władzy.
• Sąd wziął pod uw agą pobudki, jak ie  

pchnęły do czynu K ardczyków nę po s tr a ­
cie ukochanego i w ym ierzył je j łagodną 
karą  trz  eh  m iesięcy wiezienia z zawiesze­
niem kary ,

Z Zawiercia
(z) W ieczornica harcerska. Dziś o godz. 

6.30 wieczorem, w sali domu ludowego 
TAZ. związek h arcerstw a  polskiego w 
Zaw ierciu urządza wieczornicą harcerską  
ku czci św. Jerzego, patrona harcerzy.

(z) Na pożyczkę inw estycyjną. Praco w 
nicy in spek to ra tu  powszechnego zakładu 
ubezpieczeń wzajemnych w Zaw ierciu 
subskrybow ali pożyczkę inw estycyjną w 
wysokości jednom iesięcznych poborów.

(z) Nowe władze PU W. Onegdaj odbyło 
sic, pierwszo posiedzenie nowego zarządu 
koła związku peowiakćw, pow iatu zawiere 
kiego. Zarząd ukonstytuow ał się ja k  n a ­
stępuje: prezes p. E dw ard  M ijalski, sekro 
ta rz  p. J a n  Jan u s, skarbn ik  p. Józef 0- 
pałko, członkowie zarządu pp.: Teofil Le­
sk i, Bo'esław  Żukowski i. Ludw ik K u 
śbiierski.

. : ' (z) Z życia nauczycielstw a. Pod p rze ­
wodnictwem  p. M ąrjana  D udały  odby o 
s ię  posiedzenie zarządu związku nauczy 
cielstw a polskiego w Zawierciu. P ostano ­
wiono m. in. oddać do użytku całego n a u ­
czycielstwa bi bij o tekę związkową, w ypo­
sażoną w około 320 dzieł pedagogiczny cli 
oraz czytelnię, p o siad a jącą .w szystkie cza­
sopism a fachowe. Uchwalono zorganizo­
wać re fe ra t prasow y i porad praw no - 
służbowych oraz drogą kom unikatów in ­
form ować członków o wszelkich a k tu a l­
nych spraw ach zawodowych. P rzy ję to  od 
p. E . M illera kilkadziesiąt pism  pedago­
gicznych', ofiarow anych na rzecz b ib lio ­
tek i związkowej.

Prezydjum  nowego zarządu two-zą 
pp.: prezes M. Dudalo, wiceprezes N. I .  
sk ierka, sek re tarz  E. M ijalski i skarbnik  
.1. Gucwa.

B. aktor teatru miefskiego w Sosnowcu
pisze w więzieniu sztukę sceniczną

fcfikełsjewskiegs ©sadzono w więzieniu za fałszerstw© weksli
i kradzieże

„N ajlepiej ukry jesz  swe pieniądze 
w KO M U N A LN EJ K A SIE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, k tórej 
obowiązkiem służbowym jest prze­
strzeganie ta jem nicy  wkładów".

Przed kilku miesiącami donosi­
liśmy, że w dzień prem jery sztuki 
„Dyktator" w teatrze kameralnym 
w W arszawie zjawili się za kulisami 
wywiadowcy urżędu śledczego, którzy 
przedstawili nakaz aresztowania akto 
iii Mikołajewskiego, występującego 
swego czasu na scenie teatru miejskie 
go w Sosnowcu. Ponieważ w zespole 
zabrakło aktora, któryby mógł dublo­
wać aresztowanego aktora, dyrektor 
tea tru  p. Adwentowicz wszczął stara 
nia u władz o „wypożyczenie" areszto 
wanego aktora przynajm niej na prem 
jerę. Aresztowany bowiem aktor Miko 
łajewski zapewnił dyrektora Adwentu 
wicza, że aresztowanie nastąpiło... na 
tle sprawy politycznej. Interwencja 
m istrza Adwentowicza u decydują­
cych czynników sądowych odniosła 
skutek i aresztowanego aktora „wypo 
życzono" na premjerę. Mikołajewski 
pod eskortą dwóch wywiadowców 
przybył do teatru, gdzie odegrał swo­
ją  rolę, a po przedstawieniu powróci! ż 
do aresztu.

Dyr. Adwentowicz rozpoczął nastę

pnie starania o odroczenie wykonania 
kary. I  tu  dowiedział się, że Mikoła­
jewski został aresztowany nie za prze 
stąpstwo natury  politycznej, lecz za 
pospolite oszustwo i kradzieże!...

Dopuścił się on w Katowicach fał­
szerstwa weksli i kradzieży zegarka. 
Mikołajewski prowadził bowiem pod­
wójne życie pod wpływem narkoty­
ków, a czynił to tak zręcznie, źe na­
wet najbliżsi przyjaciele nie podejrzę 
li go, iż jest kryminalistą.

Wobec takiego stanu rzeczy dyr. 
Adwentowicz zrzekł się dalszej in ter­
wencji i Mikołajewskiego osadzono nu 
Pawiaku.

Obecnie Mikołajewski złożył poda­
nie do dyrektora depertamentu w ię­
ziennego w Pułtusku. Aktor - krymi­
nalista motywuje podanie swoje tera, 
że zamierza w eeli więziennej w spoko 
ju  napisać sztukę, osnutą na własnych 
przeżyciach.

Władze więzienne uwzględniły to 
podanie i w ub. czwartek Mikołajew­
ski został przewieziony do Pułtuska.

1 ©Ufusza
i  GOSPODARSTW  W PŁOMIENIACH.

W Ju . 25 bm. we wsi Glupezów gm  
Pałecznica, pow. m iechowskiego z nieu- 
ehalonej narazie  przyczyny w ybuchł po­
żar w zabudow aniach W ojciecha Szaleńca 

Ogień przeniósł się na sąsiednie b u dyn­
ki, skutkiem  ezegc pastwą, płom ieni pa­
dło ogółem 5 gospodarstw  w raz z zabu­
dowaniami.

S tra ty  duże.

Mieszkaniec Będzina -  oszustem matrymonialnym
P rzed  sądem grodzkim  w M ikołowie 

odbyła sic rozpraw a przeciwko n ie jak ie ­
m u M arjanow i Studniarzow i, zam. w Bę­
dzinie, oskarżonem u o kradzież oraz oszu­
stwo m atrym onialne.

P rzed  dość daw nym  czasem S tudn iarz  
poznał jedną • z -mieszkanek wsi W yry  
pod Mikołowem, której przyobiecał oże­
nek. Dziewczyna kupiła S tudniarzow i u- 
b ran ie  oraz inne przedm ioty, potrzebne

do ślubu. W dzień ślubu S tudn iarz  skrad ł 
ubran ie  ślubne oraz w szystkie oszczędno­
ści biednej dziewczynie i zbiegł w niewia 
domyrn kierunku.

Na podstaw ie przeprow adzonych przez 
policję dochodzeń oszust został p rzy trzy ­
m any i postaw iony przed sąd. Po prze­
słuchaniu kilku świadków, sąd skazał o- 
skarżenego na 6 miesięcy więzienia.

SP O R T  — ■ m
i WYCHOWANIE FIZYCZNE W

D Z IS IE JS Z E  SPO TK A N IA  P IŁ K A R ­
S K IE  W ZAGŁĘBIU.

W dniu dzisiejszym  odbędą się dalsze 
spotkania o m istrzostwo A i B klasy  Za 
głębia.

O m istrzostw o A kl. walczą*:
W Czeladzi: CKS. — Płom ień n a  bois­

ku m iejskiem  o godz. 16 sędzia p. G rab iń ­
ski.

W Sosnowcu: na boisku Policyjnego 
o godz. 11.45 P o licy jny  — Zagłębie — sę 
dzia p. Sozański.

N a boisku wlasnem  o godz. 1.6.3Ó U nja
— Kuch — sędzia A. Trzm iel.

W Grodźcu: o godz. 36 Solv.-iy — Bry 
ń iea1— sędzia Okularczyk.

W Będzinie: o godz. 16.39 S arm acja— 
Znglębianka — sędzia p. Grabowski.

O m istrzostw o B k lasy  walczą: w Do 
bieszo wicach o godz. 16.30 Cyklon — D ą­
browa, w Golonogu o godz, 16.30 GoLmóg 
C zarni — AKS, o godz. 11.15 K inere th—
— Ćynkowhia, w Sosnowcu o godz. 14 
Świt, w N iem cach o godz. 15 Zew — Sam 
son, w Będzinie o godz. 36.30 S a tu rn  - -  
Hakoach, na P iaskach o godz. 26 I'uavw  
ka — Strzelec, na Niemcach o godz. l/t 
K azim ierz — O rlęta i w Niwee o go-Iz. 
16.45 Strzelecki — V ictor ja.

(ol) Święto lasu. W czoraj tpowodu świę 
ta  lasu  odbyła się ogóhia wycieczka mło­
dzieży wszystkich szkól olkuskich do la 
sów państw ow ych za S ta ry  Olkusz w oko 
lice, sztolni Ponikow skiej, gdzie młodzież 
spędziła k ilka godzin n a  zabawie.

(ol) P ierw szy zjazd wychowanków. W 
dn. 3 i 4 m a ja  r. b. Odbędzie się w Olkuszu 
zapow iedziany pierw szy ogólny zjazd b. 
profesorów  i wychowanków gim nazjów 
olkuskich. K om itet zjazdu urzęduje w lo ­
kalu  łeg jonu  m łodych p rzy  ul. Szpita lnej 
w Olkuszu od 10--12 i 17—18 codziennie i 
zała tw ia  wszelkie so r aw y  związane ze 
zjazdem.

(oł) Propagandow e kino. N a terenie 
pow. olkuskiego w yśw ietlany zostanie 
film  ilu s tru jący  niebezpieczeństwo lo tn i­
cze. obronę przeciw lotniczą, produkcję sa­
molotów itd., a nad to  nad p rog ram  weso­
łe skecze. T erm iny w yśw ietlan ia są nastę 
pojące: 2.5. Sławków, 3.5. Skała, 4.5. W ol­
brom, 5.5. Żarnowiec i 6.5., P ilica.

(ol) Senator Bogucki w Olkuszu. W, dn. 
wczorajszym  odbył sic jeden z szeregu 
zjazdów rad  grom adzkich, jak ie  odbywa­
ją  się w pow. o lkuskim  z udziałem  pp. 
starosty  Gliszczyńskiego, inspek to ra  sa­
m orządu gm innego, M artyn iaka  i prze­
wodniczącego urzędu rozjemczego.

P o d czas"wczorajszego zjazdu rad y  gro 
in ad z tie j gm. E ab sz ty n  w Olkuszu, dłuż­
sze przem ówienie w ygłosił o nowej kon­
sty tu c ji w icem arszałek sen a tu  p. A. Bo­
gucki.

(ol) Czemu to przypisać? W  ostatnich 
kilku dniach w szp ita lu  olkuskim  wyda 
r z j iy  się trzy  w ypadki śm iertelnych za. 
każeń połogowych.

Je s t to przykry  zbieg okoliczności, któ 
ry  jednak  dał powód do różnych pogłoseK 
na  tem at lecznictwa położnie w szpitalu 
olkuskim , cieszącym 3ię do tej pory  wiel- 
kiem Zaufaniem  chorych całego powiatu.

sagsaaaMBgłgg s a
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K upuję wszystkie rzeczy z g a r­
deroby — rzekła mniemana handlar­
ka, mając usta napelmne jedzeniem — 
ze mnie dobra kobieta, moje dzieci, 
i się nie pytam, od którego krawca to 
pochodzi, bylebym mogła sprzedać.

_  No — rzekł Galo u bet — to może 
co zaraz urządzimy. ,

— Jak  panowie chcecie — spokoj­
nie odpowiedziała Joubert. — Masze 
zdrowie!

Spełniwszy toast, agentka wyjęła 
s  kieszeni ..Petit Journal" i rozłożyła 
go przed sobą. ,

X V III.

— Ho, ho! matko! — odezwał się 
ze śmiechem jeden z trzech sąsiadów 
— widocznie sprzykrzyła się wam ro 
nota z nami i wolicie gazety. 

__ Więc lubicie, matko czytać o za 
wikłanych wypadkach? — spytał je­
den z jedzących. 

— I  jak jeszcze.
— To zapewne czytaliście także o 

tern, co się stało na cmentarzu Pere 
Łachał,se?

— Mniemana tandeeiarka pow 
ściągnęła mimowolnie wzruszenie, a 
oczy jej zaświeciły się z radości.

— O, moje dzieci! — rzekła, zała­
mując ręce i udając przerażoną — to 
ci wypadek, aż skóra marznie, gdy o 
tern pomyśleć. Wystawicie sobie: męż 
czyzna i kobieta! ‘oboje prawie o jed­
nym czasie, w grobowcu i w karetce! 
Ho. ten, co to zrobił, to nielada m ajste 
rek !

— A jednak złapał się! — wtrącił 
suchotnik.

— Złapał się! — powtórzyła agent 
ka. patrząc na Galoubeta i Sylwaua 
Górnu. — Złapałby się dopiero w te­
dy. gdyby go schwytane.

— E, to go nie minie, zobaczycie! 
— odezwał się Galoubet.

— Jakże go mają złapać? — pod­
chwyciła pani Rosier.

— Niechaj tylko poznają którego 
z trupów w Mordze, zaraz tc ich na 
ślad naprowadzi.

— Mnie mówiono — żywo w trąci­
ła Aime Joubert — że mężczyznę w 
Mordze poznano, że to ma być dawny

żołnierz, który potem był za służące­
go u jakiegoś bogatego pana.

Galosbet parsknął śmiechem.
— Gadaniny! -— zawołał — żoł­

nierz kamerdynerem bogatych pań­
stwa! e! pani matko, nieboszczyk był 
takim żołnierzem, jak ja, a takim ka- 
mendynerem, jak  wy margrabina.

Oczy pani Rosier znowu się za­
świeciły.

— Tc chyba musicie coś wiedzieć?
— spytała z miną jak najdobrodusz- 
niejszą.

Sylwan Corrtu kopnął Galoubeta 
pod stołem, co znaczyło: „milcz, prze­
klęty gaduło!"

Galoubet zrozumiał i sam w myśli 
przyznał kqjedze najzupełniejszą słusz 
ność, bo czuł, że się zbyt nieostrożnie 
odezwał.

S tarał się też to zatrzeć.
— E! znać go nie znam — odrzekł

— gdybym go znał, poszedłbym zaraz 
o tem powiedzieć. Każdy myśli, że mu 
się widzi, otóż j a sobie myślę, że ten 
człowiek wcale nie patrzy na dawniej­
szego żołnierza, ani na kamerdynera.

— Dobrze, dobrze — pomyślała so­
bie Aime Joubert — czepiaj się plota, 
jak  pijany, a ja  już wiem, że ty bę­
dziesz musiał wszystko wyśpiewać.

Nalała sobie i ązekła. składając ga­
zetę i ekowmjąe ją do kieszeni:

— A  ezybyśmy nie pomówńli o na­
szym interesie?

‘ — Nie, lepiej już jutro.
— No, ale gdzie się zobaczymy, 

mój synku?
—  T u ta  i. ieśli chcecie!

— Dobrze.
— Przyniosę z sobą towar.
— Kiedy?
— Ju tro  zraną.
— O której?
— O ósmej. Zalejemy robaka wód­

ką.
— Już tu czekać na mnie nie bę­

dziecie, a żebyście wiedzieli, jak chciał 
bym zawiązać z wami stosunki han­
dlowe. dziś funduję całej kompanji.

Uraczyła jeszcze towarzyszy wód­
ką i zapłaciła rachunek.

To samo uczynili Sylwan Cornu i 
Galoubet.

Trzej inni zamierzali część noey 
spędzić przy kartach.

Agentka i dwaj złodzieje razem 
wyszli na ulicę.

‘ — A dokąd pójdziecie?
Aime Joubert odpowiedziała na 

chybił t r a f i ł  pijanym głosem:
— A ha ulicę św. Ludwika idę.
— A to akurat, jak  my — zawołał 

Galoubet. — Daj mi mamusiu łapkę, 
to cię odprowadzimy. Nasze mieszka­
nie na ulicy Miedzianej.

Ani na chwilę nie zawahała się 
agentka.  ̂ p

Trzy nasze działające osoby doszły 
razem do rogu ulicy de Ponfs.

— No i już w domu pani jesteś. 
Ulica de Ponts przerzyna ulicę św. 
Ludwika — rzekł, zatrzymując się 
Galoubet. — Cóż teraz, lepiej z nóż­
kami?

d. r.
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pomniki, grobowce i wszelkie roboty Im 
dowlane z piaskowca, m ąrm urn  i g raa t-  
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be-̂  
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B iała  pustynia, b iałe okowy lodów, 
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W SIEŁCU

'je s t chorobą gruczołów lubczyko­
wych k tó rą  należy zawczasu le­
czyć, w przeciwnym  bowiem r a ­
zie, od truw ające działanie tego wa 
żriego organu  słabnie coraz 
bardziej, w skutek czego mogą wy 
niknąć niem ile .często nawet gro­
źne kom plikacje.

W iedza lekarska stw ierdziła  z 
ca łą  pewnością, że sole zaw iera­

jące jod  działa ją  znakomicie przy 
najrozm aitszych  postaciach wo_ 
la. W ielka ilość chorych przy sto 
sow aniu naszej bardzo prostej 

DOM OW EJ K U R A C JI 
stw ierdziła  szybkie i zarazom zu 
pełnie nieszkodliwe uśm ierzające 
działanie na dolegające im bóle. 
Każdy cierpiący na _ wole wzdę­
cie szyji 1 obrzm ienie gruczołów, 
niech zażąda naszej broszurki, 
k tó rą  przesyłam y

zupełnie bezpłatnie.
W ystarczy odkry tka pocztowa.
PA N O N IA  - A PO T H E K E  

B udapest 72. Postfach 83. Abt.
P. 155.

k \ m
d ź w i ę k o w e Tajemnica M alej Charley

N ajbardziej em ocjonujący film zwany 8-mym cudem świata, 
Filtn , k tóry  zadziwił św iat

SOSNOWIEC
POGOŃ

Mar jaska Nr 1
SYN KIN6 IK01M8A

W ro li głównej 23 m etrow a m ałpa.
Początek o godz. 6, w niedzielą o 2.30. — B ilety  od 23 groszy. 

O godzinie 10.30 poranek. B ile ty  od 10 gr.

Halinka
wiedz,
ze wyszedł jiiż(

n u m e r  k w ie tn io w y . '■ ••'*<&■* &■”*'<&• ' - i j

jNOW ALINJA*■
d  bajeczni© w ydany, zaw iera  on sz e re g  
A uiekaw yćh i W ażityohtłta aąa  g o spodyń
.a rty k u łó w . Moc 'pom ysłów ,w skazów ek

prak tycznych! p ięlm ych  siikien (w fcoUH
żaćłi) i t  d. Numer kosztuje 50 groszy.
jWYDAWNiCTWO 1.NOWA LINJA^ 

■„ 8  i a  S k s  rt k  a ’p a o K t  o w a* 2*31

BRZYTWY
już  wypróbowane, m aszynki 
do strzyżenia, do golenia, 
pandzie zakupisz korzystnie 
tylko w Fabrycz. Składzie 
,,ADA(’ Modrzę jo  wsk a 30. — 

H ale  Rozwoju.
w R ejestrze Spółdzielni Sądu Okręgo­

wego w  Sosnow cu dokonano wpisu 
dnia 22 lutego 1335 roku.

ES. 233/340. Spółdzielnia M ieszkaniowa 
„Legjortowo1- z odpowiedzialnością udzia­
łami w Dąbrowie Górniczej. Zarząd sk ła ­
da. się z 3-e li członków.
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N A U K A
;  W Y C H O W A N I E

UCZĘ tanio  i  prędko ondulacji i m anicu 
re. W iadom ość ad m in is trac ja  E xpresu
Sosnowiec,_______________________________
DŁU G O LETN IA  Szkoła K ro ju , Szycia, 
M odelowania F lo ren tyny  S typułkow skiej 
Sosnowiec, P iłsudskiego 30. K ró j najnow ­
szy. Zapisy uczenie codziennie. K ończą­
cym  świadectwa praw ne. Przyjezdnym
zniżki.__________________    _ . _
KUKSY kro ju , szycia, m odelowania Na_ 
ta lj i  S typulkow skiej w Sosnowcu, P iłsu d ­
skiego 14 p rzy jm uje  zapisy uczenie. —
K ończącym  świadectwa. _____ _
K O N CESJO N O W A N E” kursy  kroju""szy­
cia, m odelowania Zaborowskiej. K ró j no­
woczesny A kadem ji P ary sk ie j. K ończą, 
cym św iadectw a praw ne. P rzyjezdnym  
zniżki. Sosnowiec, P iłsudskiego 18 róg  
Dęblińskiej.

P G S Z u K u Ji!, sym patycznej i zdouiej pa 
n ieuki do prow adzenia cukierni, R eflek­
tować m ogą osoby, k /m e pracow ały  w 
tym  zawodzie. W iadomość w adm nistra-
eji. _____________
SZO FER m echanik w łada biegle ję zy ­
k o m  francuskim  la t  32 z  10-ciolctnią 
p rak ty k ą  zagraniczną, wozów osobowych 
i autobusów, poszukuje pracy. K au c ja  
J5di) zł. Zgłoszenia do ad m in is trac ji pod 
„Szofer**. _
W BGW A la t 40. solidna, sam odzielna go 
spodyni kucharka, um ie zapraw iać, wy 
piekąc, szyć. chować drób, zdrowa, czysta, 
m oralna ze św iadectw am i, z córką la t  16 
pokojów ką lub do dzieci, z w łasną poście 
lą  p rzy jm ie posadę od zaraz w jedeen i 
m iejscu. Chętnie na probostwo, do dwo­
ru, albo do większego m ajątku . Zgłoszę 
nia do adm in istrac ji „E xpresu4* pod „Go
spodyni". ____________________
jpĆTRZEBNA podręczna do pracow ni 
bielizny. W spólna. 12 U l  piętro. . 
PO TRZEBN Y  podręczny szeweki. So. 
snowiec, Chemiczna 14_m. 12, 
W YCHOW AW CZYNI z niem ieckim  po: 
Kzukuje posady do dzieci ponad 4 la ta . 
W iadom ość w adm in istrac ji pod „Wyelio 

' wawczyni*4.
SZ PIT A L  ś.w. Łazarza w Będzinie, ul. 
Kościuszki 68, poszukuje ogrodniczki sa ­
m otnej z dwuchletnią. p rak ty k ą  ogrodn i­
czą. Zgłaszać się do k an le la rji szp ita la  od
godz. 11 — 12.___________ _____  ________
"POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
Grabowa S I  piętro.
jW TR ŻĘB Ń Y ’ szewski czeladnik. Sosno*
wiec. W jejska 32 m. 2.__________
M AŃICURZYŚTKA- i cndu ląto rka w jed 
nej osobie potrzebna od zaraz. Będzin, Ma 
lachowskiego 14. F erśzteufeld. 
PO TRZEBN A  panienka do p rak ty k i w 
w ęd lin iarn i ,i potrzebny chłopiec do p rak  
tyki. M orawiec, Zawiercie. P ad erewskiego 
PRASOW ACZKA długoletnia do bieliz­
ny sztyw nej ro trzeb n a  na  stale. P ra ln ia  
A rtu ra  H offm ana, Sosnowiec, Małaehow-
skidgo 80.____________________________
POTRZEBNY polerow nik od zaraz. St. Z. 
B ontor. Sosnowiec. P iłsudskiego 25 m. 26 
PR A C O W N IK  fryzjerski, zdolny miejsce 
w y ' potrzebny. Dąbrowa Górnicza, Sobie­
skiego 27, Opieląkowa._________________ __
PO T R Z E B A  kltyuch czeladników ezew- 
ekieb dam skie i średniaki. Sosnowiec, 
M odrzejewska 40. Kaczmarczyk. 
ZDOLNA m odelka do pozowania za Wy­
sokiem w ynagrodzeniem  potrzebna. Nie* 
anohimowę. szczegółowe o ferty  fil ja  Bę- 
dżin pod ..M alar/,*'.
E N ER G IC ZN I akw izytorzy o trzym ają  
wysoki i pewny zarobek przy akw izycji 
najnow szych potrzebnych dzieł p raw n i, 
ezyeh na w ojewództwo kieleckie. Z gła­
szać się z dokum entam i Będzin, M ała­
chowskiego 11, pokój 7. godzina 10—13.

lassssra

J AN MITELA
SOSNOWIEC, RUONĄ 17.

W Y K O N Y  W U J E i
Pom niki, gTobowce, fig u ry  i  postum enty  z żeiaznemi krzy- 

; żami, p ły ty  chodnikowe i  kraw ężniki, roboty  budowlane z 
.5 piaskowca.; m arm u ru  i g ran itu , oraz sztucznych kam ieni, 

roboty betonowe i mozajkowo, schody, d reny  studzienne, 
d reny  kanalizacyjne, posadzki mozajkowe, m arm urow e i 
betonowe, dachówkę, słupy ogrodzeniowe, p ły ty  m arm uro­

we i  p a rap e ty  od lad  i  okien i t. p-
W ykonyw uje s  w łasnych i  powierzonych m ateriałów . —

Dogodne w arunki płatności.

PO K Ó J iiójoDiowany z wygodam i przy 
rodzinie dla sam otnego pana lub pasu do
w ynajęcia u l. M iła 5 m. 1._______
2 PO KOJE z kuchnią do w ynajęcia. Cze
łudź, W ąska 5. __
POKÓJ umeblowany do w ynajęcia zaraz
1 m aja  12a ni, 6.____ .  __ _______
S K L E P  2 pokoje kuchnia w dobrym  
punkcie do w ynajęcia. W iadom ość Roi. o-
fn icza 6.___________________  ;__
WYNAJMĘ pokój z łazienką, w ydaje o- 
b iady domowe. Sucha 24 m. 5.

M IE SZ K A N IE  
kom fortowe cżteropokojowe odstąpię 8-go 
M aja 7 m. 8. . ______________
BO w ynajęcia pokój z kuchnią. W iado- 
mość Pszenna 16, Pogoń.
JE S T  do w ynajęcia pokój umeblowany. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 64 ra. 11,

k u p n o

?SPPZEDAX
•WÓZEK dziecinny w dobrym stan ie  
sprzedam . Sosnowiec, Sielec-ka 8—11 Jańo 
wież.

SPRZEDAM  nową dw unasto basówkę i 
skrzypee. W alcow nia R enard  10 Mielech. 
BOM nowy 6 ub ikacji z placem fro n to ­
wym  obok, do sprzedania, Sosnowiem — 
ul. R udna 17.
H A K M O N JE stoliczkowe, pedałów ki ręcz 
ne tanio sprzedam . Sosnowiec, M ajow a 8.
P ie tro  w. _________    .
SPRZEDAM  res tau rac ję  z powodu śm ier 
ci męża, okolica obok Ja sn e j Góry, .Wia­
domość: Częstochowa „Renoma" pod Re
stau rae ja .   _________ __________
SPRZEDAM  dom m urow any i 2 m orgi 
ziemi. Gołonóg D ziałki. Ant. Nowak.
C H EV RO LET U dobrze u trzym any  n a  
chodzie tan io  sprzedam . W iadomość Ex-
P r e s .   __________
PLA C  80 prętów  za 850 złotych przy  ul. 
K onopnickiej sprzedam . W iadomość Ro
b o tn ieza jj. ___ ___________________ _
SPRZEDAM  sklep w dobrym  punkcie 
vis - a vis kościoła. O rla Omirski.
FO R T E PIA N  spowodu w yjazdu  bardoo ta
nio sprzedam . Sosnowiec, Lwowska 8
blok V m. 1 5 ._______________________ _
B O  sp rzedania  p la tfo rm a  z linoleum  w 
dobrym  stanie. Środula ul. Słowackiego
22. _______________________________
SPRZED A M  w Częstochowie nowy do. 
sack trzy  ub ikacje , szopa ,ogród warzyw 
no - owocowy, jedna  trzecia, m orgi, s tu d ­
n ia  w placu za sześć tysięcy. W iadomość: 
Sosnowiec, Grochowa 15, Grzybowska. 
C EG IELN IA  Zielińskiego w Zagórzu po 
siada na . składzie z nowej produkcji, ce­
głę m aszynową zwykłą, licową i dziuraw  
kę. Ceny ,niskie-
JJO'M, oficyna 11 ubikacji sklep 94 p rę ty  
placu; sprzedam  tanio  3 m ieszkania wolne, 
dochód m iesięczny 109 złotych. W iado­
mość ,.E-xpres" Rędzin, ___
SPRZEDAM  rad jo  dwulampowe do sieci.
W iadomość: Cia sn a  12 m. jż  . _______

' O K A Z Y JN IE  
do sprzedania  h ib łjoteka, kredens szafa, 
um yw alnia, szafka kuchenna, krzesła, de 
słd, k la tk i różnej w ie lk o śc i— beczka So 
snowiec 8-go M aja  7 m. 8.
K U P IĘ ' m aszynę szewską do reperacji. 
Będzin K saw era Środkowa 13. K aczm ar­
czyk-   _____________  ;______ ___
N A JT A N IE J kupisz a rty k u ły  kosm etyez 
ne .fryzjerskie, apteczne ty lko  w składzie 
aptecznym  B ancyg iera  Będzin, M ała­
chowskiego 84. Poleca gw arantow any
krem  od piegów, p lam  p ry s z c z y ._____
DO sprzedania wóz n r. 5 w dobrym  s ta ­
nie. Zagórze M iraszcw skich 55. Kaczor. 
SPRZEDAM  dom niedrogo- 5 ub ikacji Ła 
gisaa — 'Będzin., Adani Nocoń, Głińee nr.

SPRZEDAM  plac na  kam ionce dobry 
punkt. W iadomość „Expres Zagłębia* Bę 
tłzln. .
H A R M O N IE  stoliczkowe od 260 zł. sprze 
daje, zam ieniam . Sosnowiec — P igoń , 
Czeladzka 17. Tomala, ________________

Dom 17 ubikacji
w śródm ieściu Sosnowca z dwuehfronto- 
wym placem  do sprzedania. 8 p o k o je . z 
kuchn ią  słoneczne wolne. W iadomość So­
snowiec. P iłsudskiego 52 w p iw iarn i lub' 
składzie wódek.

H A R M O N IE, akord jony  włoskie, stolicz­
kowe, puzon, alt, kornet, k larnety , peda- 
lówka, sprzedaje kom plety. Sosnowiec, 1
M aja 13, R utkow ski.________ - ______
S K L E P  spożywczy z towarem  i urządze­
niem  sprzedam. Sosnowiec, W iejska 16._
SPRZEDAM  szafy sklepowe nowe nie­
drogo oraz i sklep. Sosnowiec. F lo rjań -
ska 24, M i c h a l s k i .  .______
ZARAZ sprzedam  tanio rower. Sosnowiec 
M ajow a 6 m. 9.________________ _

Do Komunii św.
Łańcuszek z m edalikiem  1 zloty oraz d u ­
ży w ybór łańcuszków srebrnych, złotych 
na jtan ie j. J akuhiński, Modrzejewska: 89, 
Sosnowicę.___________________ ___________

Okulary 2 złote
Pasow anie bezpłatnie. Jakubińsk i, Modrzę 
jow ska 39. Sosnowiec.
M A G IEL do sprzedania w dobrym  sta-
nie. Będzin, W arpie, Górnicza 30._______
GGRóB owocowo - w arzyw ny, m ieszka­
nie, cieplarnię, inspekty- do Sprzedania.
Myszków, Borns. _____________ ,_________ .
SPRZEDAM  lub zamienię gospodarstwo 
rolne, dom drew niany 7 ubikacyj. za bu- 
d t j r a n ia  gospodarcze, (200 prętów  ogro­
du, 6 morgów ziemi ornej — teren  węglo­
w y pod Porębą. Cena przystępna. W iado­
mość ..E ypres Zagłębia*' Zawiercie,. —
'„Roln ik".  ____. . •____ ____- '
SPRZEDAM  dom 5 ubikacji, 36 prętów 
placu  i domek 3 ubikacje, 20 prętów  p ła ; 
•m. Sosnowiec, W schodnia 25, A ntoni
W rana. ■______.____ ____ ___
SPRZEDAM  dwukonny k ie ra t do rob ie­
nia cegły, Strzyżewice 69, F la k.
S K L E P  z mieszkaniem, urządzeniem , do 
brv  punk t do sprzedania. W iadomość ad-
m in i s t r a c ja .    _■ .  .
WÓZ nr. 6 do sprzedania. D ąbrow a Gór-
nicza, S tarobędzińska 3. Tomczyk . _____
SPRZEDAM  dom 5 ub ikacji i p iekarn ię
nowoczesną. Dąbrowa, Jaw orow a 55. __
SPRZEDAM  214 prętów ziemi niedrogo. 
W iadomość D ąbrowa, K onopnickiej 25
m. 7. W łodarczyk.  __ _______
FO R T E PIA N  piękny ton, silna budowa 
sprzedam . K ancela r ja  pa ra f j i Gołonóg. 
SPRZEDAM  wóz nr. G. Gołonóg, D ziałki
17. B ugaj J a n .   _ _   _
O K A Z Y JN IE  kupię m aszynę do szycia 
S ingera. Dąbrowa, 3 M aja 4. Śliwkowa,

Sprzedam
Harjmonję pedałową. 
3, S tan isław  B ałdys- 
PLA C E  budow lane 
sprzedania oraz dom 
mość D ąbrowa obok

Milowice. Szosowa

hipotekow ane do 
4 ubikacje. W iado- 
rzęźni W arkocz.

TANIO sprzedam  plac na Środuli 30 p rę­
tów. W iadomość P iotrkow ska 5 m. 3.

Otomany
nowoczesne, tapczany, m aterace, kozetki 
różne meble, ceny najniższe, w arunki do­
godne. Tomczyk. Sosnowiec, 1-go M aja 14.

w a p u o

SPRZEDAM  cyrk m ieszkalny wóz. Gro­
dziec, Lim anowskiego 57.________
SPRZEDAM  biurko orzechowe, szafy', 
trem a dębowe. Sosnowiec, K ow alska plac
K ościelny M aj. _____ ______________
PLAC śródm ieście 50 prętów (okazyjnie) 
100 zł. p rę t.-P rz y jm u je m y  m ają tk i do 
sprzedania. Sosnowiec. Mościckiego 12 — 
(przy Stow arzyszeniu W laśc. Nieruchom o-
4ii).~ ........ ~ ^    _ _
MOTOCYKL „Monet - Goyon*4 350 c-m. 
sześciennych sprzedam. W iadomość Sosno
w ie/.?. Okrzei 32.  ;_________
SPRZEDAM  harm onję stoliczkową, repe­
ru je  instrum enty  muzyczne. Sosnowiec,
M odrzejewska 45 w podwórzu.__________
BO sprzedania wszelkie flance warzywne, 
kwiatowe. da]je czyli g ieorginje. Zeleziń- 
ska, Sosnowiec, M ałachowskiego 14 (ogród
przy ha ł d a c h ) .  ' _____
SPRZEDAM  m aszynę do szycia S ingeru 
okazyjnie 50 złotych dobrze szyjącą. Ję-
zor, C e b r a t . ________________  '
ROW ERY dam ski, męski dóbre kupię. 
D ańdow sha 38/d/3 do godziny 14.

W DOW IEC ła t 40 fachowiec % braką 
znajom ości pozna in te lig en tn ą  pannę lu a 
wdowę bezdzietną. Cel m atry m o n ja ln y ,; 
Łaskaw e zgłoszenia E xpres Będzin pod
^Wdowiec''._________ ____________
K A W A L E R  starszy  p racuje , nie m ają^ 
znajom ości p ragn ie  się ożenić, oferty la t  
pres Sosnowiec pod „Jedność**.
PRYW ATNY' sw at kojarzy m ałżeństw%  
rozwiedzionych łączy szczęśliwie. O fe rm  
nadsyłać „Expres*4 D ąbrow ą pod „Sw afn

DOKUM ENTY
KORCZYŃSKA M arja  zgubiła legity 
oję bezrobocia w ydaną w Będzinie.
W ł a d y s ł a w ' f l a k  z Grodżca uniec
w ażnia książeczkę stan u  służby' oficerskiej 
N r. 167/81 w ydaną prfzez P . K. U. Będziu{ 
nauczycielską leg itym ację kolejową, legh 
tym aeję  in stru k to rsk ą  Ż. H. P . i  inne. — 
Ł askaw y znalazca zechce je  zwrócić do
adm in is tracji „Expresu Zagłębia". _
ZGUBIONĄ książeczkę wojskową wyda* 
n ą  przez PK U . Bochnia na nazwisko Gn_ 
w łowicza. W ładysław a — uniew ażnia eięi 
D AW ID IZ R A E L  W A R SZA W SK I unie­
w ażnia zgubioną kartę  rzem ieślniczą nr. 
4/2217/33 w ydaną przez starostw o Zawier­
ciańskie.

mmmmmm
BIU RO  pisania podań, przepisyw anie ma 
szynowe K arola Stankiew icza czynne co­
dziennie. Hale Rozwoju. __  _____
PO SZ U K U JĘ  sklepu „pożywozego iluif
wolnego) W mieście ,lub dzierżawy wilii" 
w miejscowości letniskow ej ś pokoi. Zgł« 
szenia do E xpresu  — Czeladź „Foszukiua
ne*4. _______________________
P IE K A R N IA  do odstąpienia. W iadomoM
w adm in istrac ji.__________ ______________
BIU RO  P IS A N IA  PODAŃ do władz ad­
m in istracy jnych  E. LW OW SKIEGO,
snowiec, W arszaw ska 6.___ __________ _
W Y D ZIERŻA W IĘ m orgę ogrodu z m it ,  
szkaniem, fryzjern ię  z mieszkaniem. W is
domość w adm inistracji._________ ______ _
S T A JN IE , obory do w ynajęeia od zaraft 
Sosnowiec, ul. M ałachowskiego 14._____

budowlane, I.go  gatunku , wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki „Br.yniea", Czeladź, telefon 29. 
P IA N IN A  „SOM M ERFELD" fab ry k a t 
bezkonkurencyjny' — krajow y, w prost z 
fab ryk i dostarcza skład fabryczny K ato
wice, Kościuszki IG. _________
MOTOR 2—2 i pól konny kupim y. .Amida,
S osn o wiec, M ościckiego 15. _________
PLAC BUDOW LANY frontow y 1*25 p r ę ­
tów' przy  ulicy W iejskiej, tanio  do sprze­
dania. Adres w adm in istracji.

Ę^TRYMCN/AŁŚ/g
A RTYSTA cyrkowy światowej sławy o- 
żeni się z panną, wdówką, rozwódką do 
la t 30, posag skrom ny. Zgłoszenia „Ex
p res4*. „Szansa".___________ ______________
K U P IE C  kaw aler la t 31 posiada 18.009 
zł. poszukuje w celu m atrym onialnym  
panny do la t 24, posiadającej in teres lub 
gotówkę. Zgłoszenia E xpres pod „Pozna
n ia k " ._________ _______________ _ ___
K A W A LER , rzem ieślnik, pozna pannę 
do la t 23 ceł m atrym onia lny , dla wspólne 
go dobra, pomoc m ate ria ln a  pożądana 
dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia  ̂ .-Lx- 
p res Z agłęb ia4* Będzin pod ..Panna".

O D N A JM Ę sklep nadający  się na każdy
interes, sprzedam  lodownię. W aw el 8. 1

biuro pisania podań
do władz adm in istracy jnych  oraz przepi­
syw ać maszynowych BOLESŁAW A YVY* 
LONA w Sosnowcu, ul. W arszawska 
p a r te r  (w b. gm achu Sądu Grodzkiego^

B” Felczer
Szpitala skórnego św. Ł azarza w Wars^< 
wie II. R udziński p rzy jm uje  od LS — 2S 
Dąbrow a Górn., u l. K oścuszki nr. 2.
DY PLOM  OM AN A Kosm etyczka Ew# 
H am burger, Sosnowiec, P iłsudskiego 12 
Telefon 11-45. M asaże leeznic-ze, usuwa­
nie wągrów i zmarszczek. Po powrocie * 
AYarszawy stosowanie najnow szych zabi« 
gów. E lektryczne maseczki, fryzowani*
rzęs. _  _       _
OGŁOSZENIE. Ubezpieezalnia Spcdęczr 
na w Sosnowcu podaje do wiadomości 1*. 
P. Pracodawców, że M inisterstw o Opieki 
Snotęr-znej w porozum ieniu z M inister, 
s j i c u i  Skarbu , zarządzeniem  z  dnia I* 
m arca br. zezwoliło Ubezpieczalniom na 
przyjm ow anie od Pracodawców obłtgacj# 
Pożyczki Narodowej na sp łatę  zaległości 
z ty tu łu  nieuregulow anych składek w: 
h. K asie Chorych za ubezpieczenie choro­
bowe do 31.XII. 1C33 roku. Za zaległe 
składki w rozum ieniu niniejszego zarzą­
dzenia uważa się składki wraz z odsetka­
m i zwłoki. Obligacje Pożycteki Narodow ej 
przyjm ow ane są po ustalonym  kursie M 
za 100.— nom inalnej w artości. T erm in »> 
stateczny p rzy jęcia  pokrycia w obliga­
cjach Pożyczki Narodowej upływ a z du. 
1 sierpn ia  br. D yrekcją  Ubczpieczalni
Społecznej. Sosnowiec, dnia 23.4. 35_r. _

TRW A ŁA  ONDULACJĘ 
z gaw arneją  na cały sezon le tn i oraz wod­
n ą  w ykonyw uje M arja  D rygalakow::. 
Z akład fryzjersk i, Sosnowiec, ul. Dębliń-
iska.  _________ 1_____ '
OSYVIADCZAMY7 niniejszem , że w pism ta 
naszem z dnia 10 stycznia 1935 roku wy- 
st osowa nem do pana dyrek to ra  R aźn iew  
it ki ego nic m ieliśm y na m yśli an i pp. Ju l- 
jan a  M rozika, Teodora Głucha i K acpra 
Tomali, albowiem przytoczone \y niem za 
rzu ty  mogą dotyczyć innych osób, w żad­
nym  zaś razie nie dotyczą an i pp. Mrozi- 
Ła. Głucha i p. Tom ali, wobec czego wy­
rażam y pp. M rozikowi, Głuchowi i Toma­
li nas'ze> ubolew anie spowmdu po.wstałe- 
go nieporozum ienia i publicznie Ich prze 
praszam y. Ju lja n  Czekalski i P io tr  S par, 
ta luk  - Kozak.

PRZY WŁOS0 W 
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, łysieniu stosuje się mydło 

C H I N O W O - C H M I E L O W E  
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CH MIELO WĄ.—

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie Sp. Akc.
■Wvdawca K<?!<'■ cm MoEiswrsbst. Druk „Expres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna 1. ćel. 4.-84, Bedaktor odp. L ilia n  Horski.


